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Przy wyborze do sejmu kraińskiego z okrę
gu miojskiego Koezebie (Gottschee) odnieśli S ł o- 
w i e ń c y  świetne zwycięstwo. Jestto niemiecka 
anklawa w okolicy cz-Mc słoweńskiej, którą teu- 
toni w swoją szczeg. icke biorą, jakoż i w
tym wypadku olbrzymia agitację rozwinęli. Wy
brany został kandydat słowieński, sędzia pow. Wi- 
sznikar 94 glosami przeciw 81, które otrzymał 
kandydat niemiecko-fukeyjny Linhart, profesor 
przy seminarjam naucz, w Lublauie, koraspondent 
Nowej Pressy.

Z okręgu miejskiego Seret, wybrany został 
do sejmu b u k o w i  ń s k i e g o  prezydent krajo
wy, br. Pino.

W c z e s k i m  W y d z i a l e  k r a j o w y m  
pracują obecnie nad projektem, wedle którego w 
całym krajn ma obowiązywać przymns asekuro
wania się przeciw pożarom. Jedyny wyjątek s ta
nowić będą zakłady fabryczne. Celem przeprowa
dzenia tej myśli zostanie urządzonym osobny k ra 
jowy zakład asekuracyjny.

C e n t r a l i s t y c z n i  członkowie s e j m u  
c z e s k i e g o  uchwalili na zebraniu z d. 22. brn., 
nie wutąpić do sejmu. Rzecz to była z góry pe
wna, ale ciekawy jest dodatek do tej u chw ały , 
o którym donoszą dzienniki półnrzędewe. Miano
wicie postanowiono jednogłośnie, uchw ałę  tę prze
słać marszałkowi krajowemu, ks. Lobkowicowi 
jako poufny akt prywatny, a zatem nieprzezna- 
czony do odczytania w sejmie ; dalej jako akt 
grzeczności dla marszałka, który na nrzędzie swo
im nigdy nie pominął względów dla stronnictwa 
niemieckiego i zawsze z całą postępował objekty- 
wnością. Zarazem dziękują mu za to, że od czasu 
zam k n ięc ia . sejmu częstokroć osobiście usiłował 
posłów niemieckich nakłonić do powrotu do sejmu, 
aby raz mir między obiema narodowościami był 
w drodze pokojowych rokowań do skutku dopro
wadzony. — Ze strony fakcjonistów jestto bardzo 
zmyślna, ale nieudała finta wobec najwyższej 
sfery decydującej.

Minister Gautsch odmówił żądania, aby egza
min z rachunkowości państwowej na uniwersyte
cie w Pradze mogli kandydaci składać wyłącznie 
w języka c z e s k i m ;  egzamina te mnszą się odby
wać albo wyłącznie w języka niemieckim, albo 
w czeskim i niemieckim

K r a j  d ones i : „Komunikują nam cyrknlarz,
rozesłany przez Izbę skarboną piotrkowską do władz 
miejscowyc i, a oparty na wyjaśnieniu ministrów 
spraw wewnętrznych i finansów Cyrknlarz ten 
wyjaśnia, iż uwaga pierwsza do art. 1. ukazu 
z 2G marca, nsnwająca w K r ó l e s t w i e  p o l 
a k i e m  o b c y c h  p o d d a n y c h  plenipotentów

i zarządzających niernchomościami, nie stosnje się 
do techników i majstrów, kierujących pewnemi 
oddziałami fabryk. A właściwie ta kategorja cu
dzoziemców jes t  w Królestwie najliczuiejszą, i na 
jej to usnnięcie liczyli technicy miejscowi".

N a tia n a l-Z ty . zaznacza pogłoskę o mającej 
nastąpić zmianie nstawy n i e m i e c k i e j  o p o 
s p o l i t e  m r o s z e n i  n. Na przyszłość miano
wicie, prawo powoływania pospolitego ruszenia, 
przysługującego obecnie wyłącznie cesarzowi, mia
łoby być udzielone komendantom korpnśnym.

Hr. H e r b e r t  B i s m a r k  ma wkrótce po
jechać do B a n  R e m o,

K oln isch t Z tg . występuje z szczególnego 
rodzajn rewelacją. Mianowicie w rozmowie c a r a  
z B i  s m a r k i e m  miano skonstatować, że caro
wi podsunięto cały szereg wręcz podrobionych de
pesz i listów Bismarka w sprawie b □ 1 g a r- 
s k i e j ,  które gdyby prawdziwe były, mogły 
istotnie podburzyć cara przeciw kanclerzowi nie- 
mieckiemn Dalej, że natychmiast zbadano pier
wotne źródło tych fałszerstw, mianowicie, że po
chodzą ze sfer orleanistowskich, i może dadzą one 
proknratorowi powód do wdania się w tę sprawę. 
Nadto miało się okazać w toku tej rozmowy, że 
pewna mała, ale wpływowa część berlińskich kół 
dworskich przyczyniała się de wmawiania w cara, 
że kanclerz co do polityki zagranicznej nie zawsze 
jest w zgodzie z cesarzem Wilhelmem, który n ie
raz tylko ze wstrętem aprobnje propozycje i poli
tykę kanclerza.

Według berlińskiego telegramu P ester L loyda , 
owe dokument,a przeciw oolityce Bismarha w skra
wie bułgarskiej mają pochodzić od br. Jommiego 
(rosyjskiego dygnitarza); car miał je otrzymać w 
Kopenhadze i dlatego zaniechał we wrześniu po
dróży do Szczecina.

Bismark, wiedząc, że zawichrzona przez ró
żne fakcje republika francuska jest  dla Niemiec 
najdogodniejszą, nieraz już oskarżał Orleanów jako 
„intrygancką europejską partję wojenną* — i ca
la ta historja, o ileby podstawę miała, je s t  chyba 
kabałą samego Bismarka, aby zohydzić Orleanów 
u mocarstw, a oraz zgruchotać resztę opozycji, 
jaka jeszcze przeciw niemu na dworze berlińskim 
się utrzymała.

Zresztą zapowiadają z Berlina na pewne dal
sze „odkrycia" o owych podrobionych depeszach 
Bismaika.

Z Berlina telegrafnją do Pester Lloyda'. 
„Nie wchodząc w to, czy relacja N ationa l Z ty. o 
rozmowie ks. Bismarka z carem autentyczną jest 
czy nie, należy na wszelki sposób skonstatować, 
że relacja ta je s t  bardzo niedokładną i o właści
wym głównym przedmiocie tej rozmowy wcalo nie 
wspomina. Tak Jak rzeczy stoją, mogła s p r a w a  
bułgarska w owej rozmowie grać tylko bardzo pod
rzędną rolę. Dalej, słuszniejszym jest  zdanie, że 
rozmowa wychodziła z daleko ogólniejszych i wyż
szych punktów, i poruszając różne także szczegóły, 
daleko rozleglejszą była*.

C a r .  przybywszy do Gatczyay, przyjmewał 
nazajutrz ministra dóbr skarbowych Ostrowskiego, 
ministra marynarki Szestakowa i Pobiedonuscewa.

Co się tyczy p r z e s i l e n i a  p r e z y d e n c 
k i e g o ,  odsyłamy do naszych telegramów. Rezy
gnacja Greyyego jest już niezawodną, i tylko o to 
chodzi, kiedy nastąpi. Ci, którzy do tego głównie 
doprowadzili, snać przerażają się swego dzieła, 
nie mając pewnego kandydata na miejsce Gre- 
vyego, i chcieliby, jak  Clemenceau, aby Grevy 
rezygnację swoją odciągnął do stycznia.

O Wilsonie na razie nic nie słychać. Dalsze 
śledztwo komisji ankietowej miało wykazać, że 
pani L i m o u s i n  z d r a d z i ł a  N i e m c o m  no
we karabiny Lebla i nowy proch, i że przez swą 
protekcję wyrobiła jednemu robotnikowi kowal
skiemu z fabryki Kruppa umieszczenie w pań
stwowej francuskiej fabryce broni.

jako nadzwyczajny wysłannik k r ó l o w e j  a n g i e l 
s k i e j  do p a p i e ż a ,  aby mu podziękować za wy
słanie msgr. Ruffo Scilla de Londynu i złożyć 
życzenia z okazji jego sekundycyj.

Według doniesienia z Rzynrn, papirź, chcąc 
dać dowód swego pojednawczego usposobienia wo
bec k r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o ,  zamierza po
lecić katolikom, ażeby przy następnych wyborach 
do parlamentu włoskiego brali czynny udział. O 
tym swoim zamiarze miał papież nawet już za
wiadomić rząd włoski za pośrednictwem msgr. 
Crnzino.

Plakatami, przybitemi w gmachu parlamen- 
tn, zaprosił C r i s p i  wszystkich p r z y j a c i ó ł  
r z ą d u ,  aby się tamże d 22. wieczór prywatnie 
zebrali. Zeszło się 215 posłów * wszystkich stron
nictw, nawet ze skrajnej lewicy- Crispi oświad
czył, że chętnie widzi ta kia ponfne zgromadzenia, 
w których utrzymać może bliższą styczność z deputo 
wanymi. Fortis oświadczył w imienia umiarkowanej 
i części najskrajniejszej lew ity  że odtąd i jego 
przyjaciele przyjmą udział czjnuy w pracach par
lamentarnych i ubiegać się będą o krzesła w ko
misjach. ażeby brać udział w reformach politycz
nych. Crispi wyraził radość z powodu, że widzi i 
tę część Izby przystępnjącą do rzeczywistego 
adziałn w życia państwowem- Co do zamierzo
nych reform zapewnił, że wszystkie idee, które 
piastował w ciągu czterdziestoletniej swojej dzia
łalności, będą urzeczywistnione, ale bez zbytecz 
nego pospiechu. Na teraz dobro pnbliczne wyma
ga przedewszystkiem uregulowania budżetu i kwe- 
st.ji komuuikacyj publicznych. Prosił następnie o 
utworzeuie komisji budżetowej, do której zgroma
dzenie wyznaczyło członków przeważnie ze starej 
lewicy.

A u s t r j a i W ł o o h y  2 wielkim trudem 
wymogły na P o r c i e ,  aby śledztwo w sprawie 
zabitego w skodarze albańskim jezuity, odbywało 
się pod kontrolą delegatów obu tych państw — 
Anstrji jako protektorki katolików w Tnrcji euro
pejskiej, a Włoch jako ojczyzny zamordowanego 
Ambasador włoski br. Blanc zagroził Porcie, że 
Włochy wyszlą okręta wojenne ku ujściu rzeki 
Bojany.

Czteroletnie rokowania w sprawie zawarcia 
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  T u r c j ą  
a R u m u n i ą ,  odniosły wreszcie zadowalniający 
reznltat. Tekst projektu traktatu wraz z taryfą 
cłową przesłano już sułtanowi i oczekoją w naj
bliższych dniach jego aprobaty. Turcja przyzna
je Rumunii prawa najwięeej uprzywilejowanych 
państw, podczas gdy Rumunia zapewnia Tnrcji 
najniższe stor.y cłowe swfijbj obecnej i przyszłej 
taryfy, a nadto przyznaje jej co do produktów 
surowych, wyłącznie tnreckiej proweniencji, zni
żone stopy cłowe.

Egipski Achbar donosi, iż s u ł t a n  zawiadomił 
c h e d y w a ,  źe ponieważ pokój w Europie nierychło 
zakłócony będzie, gotów jes t  wysłać wojsko, któ- 
reby wraz z wojskiem egipskiem wyruszyło kn 
Dongoli. Anglicy nie wezmą udziału w tej wy
prawie, aby jaw nem  było, te to wyprawa czysto 
muzułmańska, i te  właśni# sam kalif przeciw 
powstańcom Mabdiego wojuje. Zresztą, aby uni
knąć konfliktu z Anglią, wylądowałoby wojsko 
tureckie w Kosseir na C zerwonem  morzn.

że t e j  s t r o n y  s p r a w y  c z e s k i e j  w c a l e  
n i e  o m a w i a ł ;

2) ks. Czaitoryski nie zarzucał wcale dr. Gau- 
tschowi — jak to twierdzi p- Jolles —  iż ma „we- 
nig  W ohlw ollen" , lecz owszem uznał, że o szkoły 
przemysłowe więcej się już stara ;

3) Fs. Czartoryski podnosił w swem przemówieniu 
z naciskiem, że uznanie praw naszych zawdzięczamy 
„przedewszystkiem cesarzowi*, podczas gdy korespon
dent N . I r .  Presse  zamilczał o tem, bo mu to nie 
a a rękę.

Od p. Jollesa nikt jnż nie żąda, ażeby swe... 
pomyłki prostował. Jest on widocznie zanadto roztar
gniony i zbyt często ich się dopuszcza. Liczymy je
dnak na tyle pospolitej przyzweitości czy uczciwości 
ze strony redakcji N . F r. Presse, że tę reklamaeję 
G azety Narodowej, —  która j e d y n i e  sprawo 
zdawcę na sejmik relacyjny wysłała i której sprawo
zdanie mogło j e d y n i e  słnżyć p. Jollesowi za 
podstawę do telegramu —  zechce wziąć do wiadomo
ści i powtórzyć.

Ks. Norfolk, pierwszy książę angielski, kato
lik, przybędzie z początkiem grudnia do Rzymu

Znany sprawozdawca galicyjski do N. F r. P res
se odznacza się jak wiadomo bujną wyobraźnią. Gdy 
rzeczywistość jest mu za mało interesująca, potrafi 
sobie dokomponować sensacyjne szczegóły.

Tak samo zrobił świeżo w numerze Nowej 
Pressy  z d. 20. bm., zdaiąc telegraficznie sprawę 
z sejmiku relacyjnego w Jarosławiu i streszczając 
wypowiedzianą tam mowę posła ks. J. Czartoryskiego. 
Pomijając już mniejsze niedokładności, sfałszował p. 
Jolles słowa ks. Czartoryskiego w trzech punktach, a 
mianowicie :

1) twierdzi, żs ks. Cz. nazwał postępowanie 
ministra Gautscba w sprawie szkół czeskich „ver- 
fassunysw iedriges Vorgehenu —  podczas gdy ksią-

Korespondenoje „&az. Uaiod.“
P raga  c z e sk a  d. 22. listopada.

(In s ta la c ja  nowego rektora wszechnicy czeskiej. — 
P rzy sz ła  kam pania  sejm owa. — M in ister  G autsch  
i  szkoły przem ysłow e. —- Ze sfer artystycznych. — 

Stow arzyszen ia  polskie.)
( X )  Wczoraj przedpołudniem odbyła się u- 

roczysta instalacja nowo wybranego rektora cze
skiej wszechnicy w Pradze, prof dr W. Weis*a. 
W wielkiej anli nniworsyteckiej zebrała gig zna
czna liczba zaproszonych gości, między innym i  
roprezentanci namiestnictwa, wiceprezydont dr. 
Friezl i radca M iese l; burmistrz dr. Szolz, radca 
dworu dr. Haller, prezydent Prochaska, jeneralny 
przeor zakonu krzyżowego Hnspeka i zakonu m al
tańskiego opat. Glańsky, jakoteż wszyscy profeso
rowie wszechnicy i słnchacze w liczbie co naj
mniej około 1500.

Prorektor dr. Ott, zagaił uroczystość długą 
mową, dając w niej pogląd na czynności rokn u- 
biegłego i zaznaczając główniejsze starania rekto
ratu o poduiosienie tej młodej jeszcze wszechuicy, 
a osobliwie o utworzenie osobnego fakultetu teo
logicznego czeskiego, który wedle przyrzeczeń mi
nistra niebawem ma wejść w życie. Fakulte t  me
dyczny otrzymał nowy bndynek, prawniczy zaś 
wygodną sale dla wykładów. Dr. Ott złożył za to 
podziękowanie namiestnikowi, który zawsze wszech
nicę czeską swoją pieczołowitością otacza. Liczba 
młodazycK-eit -profesorskich wzrosła znacznie. Dr. 
Ott wymienił między innymi, jako pożądaną giłę, 
nowego docenta anatomii, rodaka naszego dr. Au- 
drzeja Obrzuta, dotychczas pierwszego asystenta 
prof. dr. H lary. W ubiegłym rokn promowowano 
na wgzochoicy czeskiej 46 prawników, 44 m edy
ków, 5 filozofów na doktorów, 32 farmacontów zaś 
otrzymało stopień magistrów. Z profesorów umarło 
6 a mianowicie; dr. Halla, Jaksz, Kusteleeky, 
Streng, Zit i prof. dr. Krejci. O nowym rektorze 
dr. R e iss ie  dowiedzieliśmy się, że był słuchaczem 
Pnrkyniego i Pytona, że w r. 1859. został dokto
rem  medycyuy, a wzywany później kilkakrotnie 
przez rząd rosyjski do objęcia intratnej posady w 
Kijowie, odmówił temu wezwania.

Po sprawozdania dr. Otta, złożył nowy rektor 
przyaięgę w ręce zastępcy namiestnika, poczem 
miał dłuższy wykład po łaciuie o reformie chirur
gii. Dr. Weiss bowiem jest jednym z najzdolniej
szych f najsłynniejszych chirurgów w Austrji.

Obrady sejmu czeskiego zwołanego na 24. 
bm. będą miały prawdopodobnie dość spokojny 
przebieg. Niemcy bowiem uchwalili ponuwnie, że 
do sejmu nie wejdą. Ale też praca ogromna cze
ka posłów sejmowych, bo Wydział krajowy przy
gotował wielką ilość rozmaitych przodfożeń. Uso- 
oliwie fundnsz szkolny krajowy, który ma być 
jako samodzielny otworzony, i rachunkowość t e 
goż, znajdująca się obecnie w rękach rządowych, 
zajmuje umysły naszych fachowców szkolnych. 
Ministerstwo zgadza się w zasadzie na nowy 
projekt.

Także nowym projektem założenia bankn 
krajowego czeskiego na wzór galicyjskiego, będzie 
się sejm zajmował. Odnośna ankieta, składająca 
się z fachowych osobistości świata fiuanzowego 
pragskiego, wypracowała j rż  statut, a obrady nad 
nim rozpocznie wkrótce komisja w tym celu już 
roku zeszłego wybrana. Wątpić jednak należy, czy 
cała sprawa przyjdzie jnż w tym reku przed ple
num Izby, ponieważ czas obrad sejmowych zre
dukowany został ad m inim um , a tu czekają re 
prezentację krajową niezliczone ważne i zwłoki 
niecierpiące sprawy.

Oprócz bndżetu musi być kilka tamtego ro
kn nrzez komisję uchwalonych projektów pod o- 
brady wziętych, niemniej ustawa bndownicza dro
gowa, sprawa funduszu indemnizacyjnego, a oso
bliwie regulacja rzek czeskich, wreszcie szkolni
ctwo ludowe.

Minister Gautsch stara się dać choć częścio
wą satysfakcje C z e c h o m  za fatalne rozporzą
dzenie „dyslokacyjne1. Oto oznajmił on Wydzia
łowi krajowemn, że zamierza utworzyć w Czechach 
na koszt skarbn państwa większą liczbę szkół 
przemysłowo-rzemieślniczych. Żąda tylko częścio
wej pomocy finansowej od krajn i dotyczących 
gmin, w których szkoły te ustanowionemi zosta
ną. Na razia zamyśla minister o szkołach takich 
w Chebie (Eger), Kołinie. Kutnej-horze, Młodym 
Bolesławiu i Wolyui, później przyjdą kolejno inne 
miasta czeskie. Gmina Litomyśl otrzymała już 
przyrzeczenie, że zamiast subwencji rządowej za 
zwiaiętą szkołę realną, otrzyma subwencję w tej 
samej wysokości na szkołę rzemieślniczą.

Ze afer artystycznych donoszę wam, że ty
dzień mozartowski, a w szczególności stuletnia 
rocznica przedstawienia nieśmiertelnego dzieła 
wielkiego maestra „Don Ju an " ,  obchodzony był 
z wielkim pietyzmem przez teatr  narodowy i sta
nowił istną biesiadę dla miłośników sztuki. Przed
wczoraj obchodzono uroczyście jubileusz 25-letni 
otwarcia teatru czeskiego, a czwarty rok istnie
nia obecnego wielkiego teatru . Dyrektor Szubert 
wydał z okazji tej krótką historję teatru narodo
wego za ten czas i omówił obecne jego położenie 
fiaausowe. Wydatki roczne, gaże i kostiumy, nie 
licząc kosztownego oświetlenia elektrycznego, wy
noszą rocznie około 190.000 złr. Wobec tego 
subwencja krajowa jest bardzo mała. Zdaje się, 
że sejm krajowy weźmie tę sprawę pod rozwagę, 
gdyż deficyt teatru jest  znaczny i bez podniesie
nia snbwencji nie możnaby go było w tych roz
miarach jak dotąd utrzymać.

W operze danem będzie wkrótce najnowsze 
dzieło Verdiego „Otello*, po raz pierwszy wogóle 
na scenseh nie włoskich. Główną partję  oddano 
Florjańskiemu, który się znacznych względów u 
publiczności czeskiej dorobił. Partję  Desdemony 
otrzymała młodziutka uczonHica konserwatorjum 
pragskiego, panna Lauterer, zaś Jaga  śpiewać 
będzie p. Benoni, wyborny baryton opery czeskiej.

Towarzystwo akademickie „Ognisko" urządza 
z współudziałem o. Florjańsfciego wieczorek Mic
kiewiczowski na Zofinie. „Klub polski" zaś za j
muje się już teraz przygotowaniami do urządzenia 
po raz pierwszy polskiej „Gwiazdki" dla dzieci 
naszych rodaków. Klub stara się także o fundu
sze na zaknpno ciepłej odzieży dla biedniejszej 
dziatwy polskiej w Pradze, gdyż jes t  tn wiele 
biednych rodzin polskich, któremi jako cudzo
ziemcami mało kto się opieknje.

Sprawy sejmowe.
Wczoraj w południe odbył k l u b  ś r o d k a  

pierwsze posiedzenie, pod przewodnictwem ks. J e 
rzego Czartoryskiego. Udział posłów tej grnpy był 
dość liczuy. Ukonstytuowanie się kluba, które na 
podstawie regulaminu corocznie ma następować, 
odroczono do liczniejszego kompletu.

Omawiano przedewszystkiem kwestje forrnal- 
j ne, tyczące się wyboro komisyj sejmowych. Dłuż

szą dyskusję wywołała kwestja, czy wybierać jak 
: dotąd k o m i s j ę  l n s t r a c y j n ą .  Dokładne t r n - 

tynowanie czynności Wydziału krajowego i skła
danych przezeń sejmowi sprawozdań, je - t  niewąt-

Tygrys czy kobieta?
Z nowel amerykańskich 

F .  F t .  S t o c k t o n a .

Dawno, jnż dawno temn, żył król nawpół 
barbarzyński. Pojęcia jakie miał o moralności i 
prawie zawdzięczał jedynie dalekiemu sąsiedztwn 
Rzymian. Fantazja jego bujna nie znała wędzi
dła — władza żadnego hamulca. Żwiedził raz n 
sąsiadów amfiteatr, i kazał go zaraz u siebie urzą
dzić. Ten jadnakże uie dawał ludowi s losobunści 
do słuchania rapsodji umierających gladjatorów, 
lub przypatrywania się męczeństwu pierwszych 
chrześcian, lecz służył do celów, które chyba siłę 
dneha wzmacniały i wyrabiały.

Obszerny amfiteatr o niezliczonej ilości ga- 
lerji, tajemniczych sklepianiacb, krużgankach, po
święconym był wykonywaniu sprawiedliwości, 
która karała  zbrodnie, laD wynagradzała cnoty, 
rządzona jedynie ślepym przypadkiem.

Jo ie li  poddany oskarżonym został o zbrodnię 
dosyć wielką, by uwagę króla zwróciła, ogłaszano 
publicznie, że los jego rozstrzygnie się w „arenie 
królewskiej*. Gmach ten słnsznie się tak nazy
wał, gdyż chociaż kształt i plan z obczyzny został 
zapożyczonym, to przeznaczenie jego wymyślił j e 
dnakże król —  despotyczny w całem znaczeniu 
tego słowa — który nigdy nic ślepo nie naślado
wał; a jeżeli przynosił sobie jaki pomysł, lub zwy
czaj od obcych, to nadał temn zawsze cechę swe
go barbarzyńskiego idealizmu. Gdy się jnż lud 
w galerjach zgromadził i król otoczony dworem 
z wspaniałego tronn dał znak, z drzwi pod tro
nem umieszczonych oskarżony wychodził i stawał 
w amfiteatrze. Na przeciw niego po drugiej s tro
nie areny było dwoje drzwi niezem się od siebie 
nie różniących. Oskarżony musiał prosto do nich 
iść i jedne otworzyć. Mógł sobie wybrać, które

chciał — zależnem to było tylko od owego wyż 
wspomnianego przypadku.

Z jednych drzwi wypadał zgłodniały tygrys, 
dziki i okrutny i w jednej chwili rozdzierał win
nego w kawałki. Zaledwo się tak sprawa rozsti zy- 
gła, odzywały się zewnątrz areny dzwony żałobne 
i lamenta najętych płaczków — niezliczona ilość 
widzów wychodziła powoli z amfiteatru ze s >u- 
szcznną głową i z żalem w sercu, że tak nadobny 
młodzieniec lub czcigeduy starzec na tak okrutny 
los zasłużył.

Jeżeli jednak oskarżony drugie drzwi otwo
rzył — wychodziła kobieta, całkiem do jego wie
ku i stanowiska dobrana, z którą go zaraz w nagro
dę za jego niewinność, dozgonnym ślubem łączo
no. Obojętną było rzeczą, czy miał żonę i dzieci, 
czy serce jego zrobiło już stanowczy wybór — na 
tak podrzędne okoliczności nie zwracał król uwa
gi, mając głównie na celu rozdzielauie nagrody 
lub kary. Jak  w jednym wypadku, tak  i w dru
gim wykouauie wyroku odbywało się natychmiast 
w arenie.

Otoczony chórem śpiewaków i dziewic ta ń 
czących i grających na złotych rogach, zbliżał się 
kapłan do nowożsńców i dopełniał uroczystego 
aktu zaślubin, Wśród odgłosu dzwonów weselnych 
i okrzyków ludu, rzucały dzieci kwiaty pod nogi 
szczęśliwca, prowadzącego zaślubioną do domu.

Tak mądrze i tak bezstronnie wykonywał 
król sprawiedliwość; a sposób ten przewyższał 
prostotą średniowieczne sądy boże. /

Z wielkiem zajęciem garnął się lad na po
dobne uroczystości. W dniu sądu me wiedział nikt 
ze zgromadzonych, czy będzie widzem krwawego 
dramatu, czy weselnej uczty. Chociaż sam prze
bieg sprawy zajmował żywo lud, to przez tę nie
pewność zyskiwała ona wiele na ciekawości. A gdy 
uroczystość kończyła się smutnie, nie oburzało to 
uczucia sprawiedliwości, bo przecież winny był 
swoim własnym sędzią.

Ów samowładny król miał córkę bardzo a 
bardzo piękną. Piękniejszej uie umiałaby wyma

rzyć nawet jego bujna fantazja. Gwałtowny tem 
perament i chciwość władzy odziedziczyła po ojcu, 
to też łatwo pojąć, że była mu oczkiem w głowie
i kochał ją  nad wszystko. Wśród jego dworzan 
był jeden młodzieniec rycerskiej krwi, lecz ni
skiego pochodzenia. j»k to się rzecz ma zwykle 
z adoratorami królewskich cór. Królewnie podo
bał się bardzo, bo był najpiękniejszym i najdziel
niejszym z wszystkich dworzan. Pokochała go 
też gorąco, ale jak usposobienie tak i miłość jej 
gwałtowna, mieściła w sobie pewien rodzaj dzi
kości. Długo się już kochali, gdy raz król odkrył 
ich tajemnicę. Nie wahał się ani chwili jak  ma 
postąpić Młodzieńca natychmiast wtrącono do wię
zienia i wyznaczono dzień sądu w „arenie kró
lewskiej*. Miała to być niezwykła uroczystość, to 
też tak monarcha jak i lud pałali największą cie
kawością, jak i będzie przebieg i koniec sprawy. 
W późniejszych czasach t ra f ia ł . się nieraz taki 
śmiałek, ale wówczas byłe to dziwnem i niepoję- 
tem, by poddany śmiał podnieść oczy na królewnę.

Przeszukano zwierzyńce państwa za naj
dzikszym i najbardziej krwiożerczym tygrysem. 
Fachowi sędziowie przeglądali całe szeregi naj
ładniejszych dziewcząt z całego krajn, by w szczę
śliwym wypadku najnadobniejsza dziewica przy
padła młodzianowi w udziale. Nikt sie nie zasta
nawiał nad tem, czy młodzieniec zawinił, czy nie; 
pokochał królewską córkę — to dosyć. Ani on, 
ani ona, ani teź n ik t  dalszy nie próbowali prze
czyć zarzu tom ; bo i pocóż? Król nie dozwoliłby 
na dochodzenie, bo a nużby się okazało, że sąd
jest  niepotrzebnym, to jakże wielkiej przyjemno
ści pozbawionym byłby król i naród 1

Nadszedł dzień oznaczony.
Zdała i zbliska gromadził się Ind i napeł

niał galerje areny. Tłumy, których wiecej nie
wpuszczano, tłoczyły się jeszc.ze wokoło mnrów.

Król z dworem zajęli zwykłe miejsca, na
przeciw dwojga podobnych drzwi, tak  strasznych 
właśnie tem podobieństwem.

Chwila nadeszła. Król dał znak. U podnóża

tronn otwarły się drzwi, a w arenie stanął uko
chany księżniczki. Stanął, smukły, piękny, impo
nujący, a szmer podziwu i drzeme trwogi powi
tały go. Podziwiano, bo połowa widzó* zsledwie 
wiedziała, że istnieje na dworze młodzian takiej 
niezwykłej urody. Nie dziw, że go księżniczka 
pokochała 1 A jak okropnem być rnnsi jego po
łożenie 1

Gdy młodzian kilka kroków postąpił, zwró
cił się, by, jak tego zwyczaj wymagał z łr iyć  po
kłon królowi. Ale w tej chwili uwaga jego uie na 
króla była zwrócona, ntkwił oczy w kgięiniczce, 
która po prawaj ręce króla siedziała. Gdyby nie 
ten odcień dzikości w usposobienia, o którem 
wspomnieliśmy jnż, to zapewne przykrą byłaby 
dla królewnej dzisiejsza obecność w amfiteatrze. 
Ale jej twarda i ognista dusza nie znała takich 
delikatnych nczuć ; w każdym razie zajacie, jakie 
budziła sądzona sprawa, większem było od podo
bnej przykrości. Od chwili, gdy wyszedł rozkaz, 
że jej najmilszy będzie są lżonym w królewskiej 
arenie, myślała jedynie o tem niezwykłera zajściu 
i towarzyszących mu okolicznościach. A że więcej 
władzy, wpływów i siły woli miała niżby każda 
inna w podobnym wypadku, więc dokonała coś. na 
co się nikt wprzódy nie odważył — odkryła ta je 
mnicę dwojga zamkniętych drzwi. Wiedziała, gdzie 
stoi klatka tygrysa, a gdzie cz^ka kobieta.

Nietylko wiedziała, gdzie czeka kobieta, go
towa do wyjścia i otworzenia ramion pięknemu 
oblubieńcowi, wiedziała także, kto ona była. Była 
to najpiękniejsza i najmilsźa ze wszystkich dam 
dworu. Księżniczka znała ją  zaledwie, a już ją 
nienawidziła. Często widziała, a przynajmniej 
zdawało jej sie, że widzi, jak to cudne stworzenie 
spojrzeniem pełnem podziwn i słodyczy, darzyło 
jej wybranego, a czemnżby on nie miał go do- 
strzedz i odwzajemnić? Niekiedy widziała, jak 
z sobą rozmawiali, wprawdzie przez chwilę tylko, 
ale ileż w takiej chwilce można sobie powiedzieć ? 
może mówili o rzeczy obojętnej — ale jak ona 
mogła o tem wiedzieć ?

To była jej mniemana rywalka, kobieta, 
która śmiała spojrzeć na jej ukochanego, więc 
też nienawidziła ją  całą potęgą swej dzikiej 
natnry.

Gdy się jej ukochany zwrócił i spojrzał, oczy 
ich spotkały się. Tak posągowo bladej jak  jej 
twarz nie było drugiej w tluinie. Za pomocą tej 
nieokreślonej władzy, z jaką się wzajemne serca 
odgadują, poznał młodzieniec, że królęwna wie 
z których drzwi tygrys wypadnie a z których wyj
dzie piękna dziewica. Znał ją  dobrze, więc był 
pewnym, że dopóty ni# spoczęła, aż odkryła taje
mnicę, nieznaną nie tylko widzom ale i samemu 
królowi. Całą swoją nadzieję pokładał młodzieniec 
w tej pewności, że się królewnej uda tajemnicę 
odkryć; teraz gdy na nią spojrzał, wiedział jnż, 
źe się jej to udało.

Jego szybkie i przenikające spojrzenie pyta
ło :  k tóro? Gdyby jej był nawet głośno powtórzył 
z areny, nie byłoby ió wyraźuiejszem od tego 
spojrzenia. Nie było chwili do stracenia. Pytanie 
było szybkiem jak  błyskawica, taką samą była i 
odpowiedź.

Prawa ręka księżniczki spoczywała na wy
ścielonej poręczy. Podnioała ja i lekkim, szybkim 
rnebem wskazała na prawo. Tylko jej miły spo
strzegł to. Bo wszystkie oczy wpatrzone były 
właśnie w niego.

Zwrócił się i szybko, pewnym krokiem prze
szedł arenę. Wszystkie serca bic przestały, każdy 
wstrzymał oddech, wszystkich spojrzenia utkwiły 
w młodzieńcu. Nie wahając się ani chwili, przy
stąpił do drzwi prawych i o tw orzy łjo .

Główna rzeczą w uaszem opowiadaniu jest 
pytanie i odpowiedź nań: Kto wyszedł z drzwi? 
tygrys czy kobieta?

Im dłużej się nad tem pytaniem zastanawiać, 
tem trudniejszą jest odpowiedź. W ymaga oua głę
bokich badań łódzkiego serca, a te wiodą w labi
rynt namiętności, z którego często braknie wyj
ścia. Zastanów się uważnie, kochany czytelniku 
ale jakgdyby rozwiązanie tego pytania zależało
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pliwie jednym z najważniejszych ztrybntów sejmu. 
Tymczasem sprawozdania komisji lustracyjnej nie 
przychodzą prawie nigdy na porządek dzienny 
lub, jeśli sie je załatwia, to tylko formalistycznie. 
Istnienie komisji lustracyjne' wywołuje zresztą 
kolizje, każda bowiem komika ma do czynienia 
z pewną sferą działania Wydziałn krajowego i 
przypisme sobie prawo podciągać je pod krytykę 
i przedstawiać sejmowi odnośne rezolucje, które 
potem nieraz z całkiem odmieunemi wnioskami 
komisji lustracyjnej sie spotykają. Aby wiec i s tra 
cie czasn i niepotrzebnym kolizjom zapobiedz, po
stanowił klnb środka wnieść do sejmn, iżby nie 
wybierano komisji Instracyjuej, lecz pojedyńcze 
części sprawozdania Wydziału krajowego przeza- 
zano komisjom fachowym.

Dalej obradowano nad kwestją, czy nie by
łoby pożądanem otworzenie, osobnej k o m i s j i  
m e l i o r a c y j n e j ,  a to ze względu na ilość i 
ważność spraw melioracyjnych, które rokrocznie 
do sejmn bywają wnoszone, a na przyszłość jeszcze 
zapewne się wzmogą. Za taką oddzielną komisją 
oświadczył się klab jednogEśnie.

Zgodzono się także, aby otworzyć oddzielne 
komisje : a s e k u r a c y j n ą  dla przedłożenia W y
działn krajowego o asekuracji przymnsowej, a oraz 
ażeby dla przedłożenia Wydziałn krajowego o 
cmentarzach i dla spraw konkurencji kościelnej 
dążyć do wytworzenia komisji oddzielnej.

Z inicjatywy klubu środka ma być również 
uczyniony wniosek, ażeby k o s z t a  p o d r ó ż y  
p o s ł ó w  na sejm obliczano w przyszłości na tych 
samych podstawach co w Radzie państwa, tj. od 
m i e j s c a  w y b o r u  do miejsca obradującego 
sejmn, nie zaś od m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  
z zupełuem oczywiście pominięciem tych posłów, 
którzy w miejscu obradnjącego sejmn stale zamie
szkują i żadnej podróży na Bejm nie potrzebują 
Odbywać. Jeśli idzie e słnszną oszczędność, to da 
się w tym wypadku najsprawiedliwiej coś zaoszczę
dzić, zwłaszcza wobec wypadków, gdy poseł zbyt 
daleko — np. w Wiedniu mieszka.

Wczoraj o godz. 7. wieczorem odbył k l n b  
l e w i c y  pierwsze posiedzenie, na którem oma
wiano sprawę wyboru komisji-matki i składu ko- 
mi3yj sejmowych.

Następnie uchwalił klub, na wniosek posfa 
Romanowicza, wnieść na dzisiejszem posiedzeń1 n 
interpelację w sprawie fundacji Bodziecha dla 
uczniów szkoły czernichowskiej i złożyć do laski 
marszałkowskiej wniosek w sprawie trwania i 
zwoływania sejmu w dogodniejszej porze rokn. 
W końcu uchwalono wniosek wzywający rząd do 
wypracowania i przedłożenia odnośnym ciałom 
parlamentarnym projektów do ustaw o szkołach 
średnich, a to na podstawie §. 11 . i 12. nstaw 
zasadniczych.

Omawiano także sprawę policyjuo - karnej 
działalności zwierzchności gminnych , poruszoną 
przez p. Mernnowicza.

*
* *

Na sobotę zaprosił Wydział krajowy ankietę, 
złożoną z członków sejmowej komisji gospodar
stwa krajowego, dla przeprowadzenia dyskusji nad 
wypracowanym przez Bank krajowy projektem u- 
dzielania a p ó ł k o m w o d n y ni kr-d y tu .  P ro jek t  
ten, przedłożył Bank krajowy ;>. n wir.p. W roku 
zeszłym ta  sama ankieta nad tym la m jm  p ro je 
ktem obradując, zakonkludował : na razie nie uo- 
radzać Wydziałowi krajowemu * noszenia tego 
projektu do sejmu, lecz zaproponować, aby W y
dział krajowy, potrzebującym kredytu spółkom, 
przyszedł chwilowo w pomoc z funduszu krajowe
go. Wydział krajowy poszedł za tą radą i przed
stawił sejmowi wniosek do nchwały, upoważniają- 
cej Wydział krajowy do udzielania spółkom wo
dnym. krótkoterminowych 5°/0 pożyczek na pokry
cie datków konkurencyjnych, przypadających do 
uiszczenia w rokn 18»7.

Atoli sejm, idąc za zdaniem komisji budże
towej, która powyższe przedłożenie Wydziału kra 
jowego rozpatrywała, nie przychylił się do tego 
wniosku, widząc w nim doraźne tylko i zaledwie 
chwilowej potrzebie zadość czyniące załatwienie 
tak  ważnej sprawy i polecił Wydziałowi krajo- 
wemn rzecz całą ponownie zbadać, a to w kie
runku ułatwienia interesowanym stałego kredytn, 
nie zaś chwilowej pomoc/.

* **
W niedziele o godzinie 10. przedpołudniem 

odbędzie się posiedzenie subk<mitetu, wybranego 
dla wniosku dyrektora banku, dr. Zgórskiego, co 
do otworzenia oddzielnego a silnego f u n d u s z u  
p r z e m y s ł o w e g o .  O godz. 11. zejdzie sie 
dla tej sprawy krajowa komisja przemysłowa na 
posiedzenie plenarne.

Towarzystwo kunców i przemysłowców po
p ie ra  ja k  najusiln ie j wniosek dr. Zgórskiego w ca
łości, i wniesie w tym względzie petycję do k r a 

nie od ciebie, lecz od namiętnej, pół dzikiej księ
żniczki, w której dnszy wrzały zwątpienie i za
zdrość. Ona go straciła, ale kto go miał posiąść?

Jakże często na jawie i we śuie przejmowała 
j ą  groza i tchn jej brakowało, na myśl jak  jaj 
najmilszy otworzy drzwi, za któremi czekać go 
będą straszliwe kły tygrysa.

Ale o wiele cześciej widziała go u drngich 
drzwi! Cieższe były wtedy jej sny; zgrzytała zę
bami i włosy rwała z gtowy, gdy go widziała w 
nich drżącego radością i zachwytem jak  otwierał 
drzwi, na progu których czekała nań kobieta. Jaka 
boleść rozdzierała jej duszę, gdy widziała go wy
ciągającego ramiona do dziewicy, której policzki 
pałały rumieńcem, a oczy błyszczały tryumfem; 
gdy ją  wyprowadzał uszczęśliwiony tem nowo da- 
rowanem życiem; gdy słyszała radośne okrzyki 
ludu i odgłos weselnych dzwonów; gdy widziała 
kapłana z całym orszakiem jak  przystępował do 
nowożeńców; w jej oczach, łączył ich ślubem do
zgonnym, i gdy wreszcie obuje odchodzili po dro
dze usłanej kwiatami wśród grzmiących okrzyków 
zachwyconego tłumn, wówczas jej jęku rozpaczy 
nikt nie Błyszał!

Czyż nie byłoby lepiej, gdyby on zaraz um arł 
i czekając na nią, krążył wśród pól pozagrobowe
go św ia ta !

Lecz wtedy straszliwy tygrys, jęki ostatnie,
krew 1

Ostateczne postanowienie powzięła po długich 
daiaeh i nocach przebytych w bolesnej niepewności.

Wiedziała dobrze że będzie pytaną, to też 
miała gotową odpowiedź, i nie wahając się ani 
chwili, wskazała ręką na prawo.

Pytanie, jak ona tę sprawę rozstrzygła, nie 
da się zbyć pobieżnie, a nie jestem  tyle zarozu
miałym, bym myślał że sam tu jedynie odpowie
dzieć zdołam; dlatego stawiam je wam wszystkim:

Kto wyszedł z otwartych drzwi: tygrys czy 
kobieta ?...

Odpowiedźcie sami, mili czytelnicy 1

jowej komisji przemysłowej i do sejmn, sżeby 
myśl ta, tak dla kraju ważna, została jak naj
prędzej urzeczywistnioną.

* **
K l u b  p r a w i c v  odbędzie dziś po połu

dniu pUrwsze swe posiedzenie.

iscowa i w i l i
Lwów dnia  2 Ł  listopada.

f  W ł a d y s ł a w  Danin, współpracownik piBma 
naszego, od trzech miesięcy złożony ciężką chorobą, 
zgasł w Panu wczoraj o godz. 6>/i wieczorem. Ubył 
znowu jeden z grona tych, którzy kochali Ojczyznę 
nadewBzystko i umieli dla niej pracować usgae ad  
finem...

Żywot śp. Dunina jest pełen burzliwych zmian 
losu, jak życie większej części Polaków, związanych 
ściśle z burzami, miotająccmi nawą ojczystą. Wskutek 
wypadków r. 1863, w których brał udział jako czło
nek organizacji narodowej, musiał śp. Dunin ucho
dzić na Rumunię i przebywał tam przsz czternaście 
lat. Zawodowe studja techniczne pozwoliły mn zająć 
stanowisko inżyniera, a wkrótce takie inspektora na 
rnmuńskich liniach kolejowych. Władająe dobrze ję
zykami niemieckim i francuskim, utrzymywał śp. Du
nin stosunki bardzo obszerne z politycznemi sfęrami 
Rumunii i dał się poznać jako dzielny korespondent 
do pism rozmaitych. Zwróciło to uwagę P.osji, która 
przygotowując kampanię rosyjsko-tnrecką, starała się 
tysiącznemi intrygami osidlić Rnmnnię. Skutkiem też 
naciskn posła rosyjskiego, został śp. Dunin stanowi
ska swego pozbawionym. Ps dalszych, ciężkich piel
grzymkach wygnańca, którego pozbawiono środków 
utrzymania, po pobycie w Szwajcarji, Francji i znowu 
w Rumunii, gdzie go popierała opieka cesarza Napo
leona III, mającego obowiązki wdzięczności dla jednego 
z Duninów, wrócił następnie do krajn. Tutaj oddał 
się przedewszystkiem praoom w dziedzinie elektro- 
t»chniki i pierwszy począł popierać zakładanie linij 
telefonicznych. Jego też pracy i usiłowaniom zawdzię
cza Lwów zaprowadzenie telefonów; przez pewien 
czas stał nawet sam na czele tutejszego towarzystwa 
telefonicznego.

W ciągu tych prac nie porzucał śp. Dunin pióra 
i zawodu dziennikarskiego. Kolejno był współpraco
wnikiem D zienn ika  Polskiego  i G azety Narodowej, 
a jako pracowity, serdeczny, nczynny kolega, jako 
publicysta, ożywiony zawBze tylko względami dobra 
publicznego, pracy dla Polski, zasługiwał na miłość 
i szacunek. Oprócz zwyczajnej pracy dziennikarskiej, 
ścierającej ludzi, pochłanianej przez Molocha dzienni
karskiego, a niedającej — zwłaszcza u nas —  ani 
sławy ani mienia, próbował śp. Dnnin sił swoich 
także na polu piśmiennictwa dramatycznego. Ostatnią 
zaś jego pracą, którą pisał gorączkowo, a z wielkiem 
przejęciem, jak gdyby przeczuwając, że to jest jego 
spuścizna i testament, są cenne bardzo i świetne 
w wielu miejscach pamiętniki, któreśmy w fejletonach 
G azety N arodow ej p. t. „Dunaj i Bosfor" i „Rumu
nia" ogłosili. WyBzły one także w oddzielnej kBiążee, 
zyskały wkrótce zasłużony rozgłos i zamknęły w so
bie patrjotyczne poglądy autora i Ostatnie, a tak go
rące uderzenia tego serca, które wczoraj przestało bid 
na wieki...

Pogrzeb śp. Danina odbędzie się jutro d. 25. 
bm. o godz. 3. popołudniu z domu przy ulicy Try
bunalskiej 1. 4.

* Zm arli. Dr. Władysław Sas Kulczycki, le
karz powiatowy w Bóbrce, zmarł tamże w 38. rokn 
żyoia.

Zmarły padł ofiarą swego zawodu, zaraził się 
mianowicie od pacjenta, którego leczył na tyfus. Zgon 
dr. Kulczyckiego, odznaczającego się rzadką prawo
ścią charakteru, poświęceniem dla swego zawodu i 
cnotami obywatelskiemi, wywołał żal głęboki między 
wszystkimi, którzy go znali.

Michał Rogala Wędrychowski, emerytowany ko
misarz węgierskiej dyrekcji skarbu, ojciec adwoketa, 
zmarł w Krakowie w 77. roku życia.

* A re y k s ią ż e  R a j n e r  wczoraj rano o godz 8 . 
przyjechał z Wiednia do Krakowa, o 11 zaś wyje
chał do Tarnowa Arcyksiąźę jako inspektor obrony 
krajowej odbył przegląd tejże na Błoniach

* &Inb W kościele 00. Kapucynów w Krakowie 
ks. Załęski T. J. pobłogosławił 22. b. m. związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. K. Szaszkiewiczem. oby
watelem z Wołynia, a panną Teklą ŁaźnińBką z Po 
dola. córką Aleksandra i Olgi z Czerwińskich.

W Bonikowie, w Poznańskiem. pobłogosławio
ny został 21. b. m. związek małżeński pomiędzy p. 
dr. Witoldem Skarżyńskim z Spławia a panną Anną 
Chłapowską, córką śp. Stefana Chłapowgkiego i mał
żonki jego Marji z hr. Ponińskich z Bonikowa

"■ Z życia akadem ickiego. Budząca się obe
cnie z długotrwałego letargu czytelnia akademicka, 
rozpoczęła już od roku sanację tej tak ważnej i po
trzebnej instytucji dla uczącej się młodzieży Nowy 
skład wydziału, do którego weszli s tam  i doświad- 
ezeńsi koladzy, zajął się przedewszystkiem ściągnię
ciem sum należnych czytelni, które doszły do wyso- 

J  k"ści 1500 zł. i rozbudzeniem życia akademickiego 
i w łonie towarzystwa. Tak jedno jak i drugie osią

gnęło, choć niezupełny, jednak stosunkowo wcale po- 
| myślny rezultat. Przytem zajęło się biblioteką, zało

żeniem kółka herbacianego, które za niską opłatę 
pozwala wypić szklankę herbaty, a ma być zaczątkiem 
przyszłej kuchni akademickiej itp. W końcu czytelnia 
brała udział we wszystkich obchodach narodowyeh i 
publicziych. Słowem, bezstronnie można zanważyó, 
że czytelnia akademicka, jakkolwiek jeszcze nie zu
pełnie „zdrowa" i wiele jej brakuje, by stanęła na 
dawnem świetnem stauowisku, znajduje się jednak na 
najlepszej drodze do osiągnięcia tego celn, t. j. stania 
się ogniskiem prawdziwege życia akademickiego.

Sprawozdanie wydziału z ozynności za rok 
1886/7, które mamy przed oczyma, wykazuje, że 
dochodu w roku sprawozdawczym miała czytelnia 151 
zł. 17 ct., a fundozz żelazny wzrósł do samy 1.600 
zł ; czasopism prenumerowała czytelnia 1 2 0 , a do 
biblioteki przybyło 104 dtieł w 225 tomach. W ło
nie czytelni istniejące kółka prawników, filologów, 
historyków, kółko 1'terackie i muzyczne dopomagały 
rzetelnie a skutecznie wydziałowi do rozbudzenia »il- 
niejszego życia naukowego i koleżeńskiego. Członków 
zwyczajnych liczyła czytelnia 195.

Życzymy nowemu wydziałowi wytrwałości w del- 
zzej pracy około dobra tak pięknej instytucji, jaką 
jest czytelnia, a skutki, choć może nie zaraz, jednak 
pewnie w obfitości zię okażą.

Do zarządu „Towarzystwa biblioteki uczniów 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego", 
wybrano następujących słuchaczów : bibliotekarzem 
Ludwika Dąbrowskiego, zastępcą bibliotekarza Stani
sława Gawlikowskiego. W skład wydziału weszli : 
Józef Langer, Ksawery Górski, Jan Papóe, Kazimierz 
Mitschka i Mikołaj Łyłyk. Do kemiiji kontrolującej 
wybrano : Stanisława Janowskiego , Juliusza Stani
szewskiego i Jana Rolessę.

Na walnem zgromadzeniu towarzystwa bratuiej 
pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, wybra
ny został następujący zarząd: prezesem Fr. Michalik, 
zastępcą prezesa Marjan Hommć, podskarbim I. Cze

sław Miśkiewicz, podskarbim II. Krukowski Włady- i 
sław, sekretarzem Władysław Żurowski.

Walne zgromadzenie zamianowało przez akia 
mację członkami honorowymi towarzystwa pp. Hen
ryka Sienkiewicza i "Włodzimierza Spasowicza, któ
rzy raczyli łaskawie na dochód towarzystwa mieć 
odczyty.

* M inister ośw iecenia zaasygnował 1000 zł. 
dla muzeum przemysłowego we Lwowie, jako sub
wencję na r. b.

* Na posiedzeniu akadem ii Hiniejętności 
we Wiedniu odczytano rozprawę prof. dr. A. Adam
kiewicza w Krakowie, o ciałkach nerwowych (Ner- 
venkórperchen.

* Opróżnione probostw o regiae collat. w 
Jaśle, nadał minister wyznań księdzu Leonowi Sio- 
czyńskiemu, proboszczowi w Przewrotnem.

* N iezw ykłej n a g i rozporządzenie mające 
na celu ułatwienie stanowi nauczycielskiemu pełnie
nie służby wojskowej, wydał w ubiegłym tygodniu 
namiestnik Dolnej Austrji br. Possinger. Według tego 
rozporządzenia, kandydaei nauczycielscy i nauczyciele 
w szkołach ludowych, mają po wciągnięcia ich do 
itałej armii w przeciągu ośmiu tygodni odbyć wy
kształcenie wojskowe i to w ezasie takim, aby nauka 
na tem nie cierpiała. Następnie mają być nauczyciele 
stale urlopowani, a w pokoju tylko trzy razy do ćwi
czeń w rezerwie powor/wani. Rozporządzenie pomie- 
nione zawiera również warunki, kiedy i w jakim wy
padku należy dozwolić kandydatom nauczycielskim na 
odłożenie służby wojskowej. W końcu wyrażone jest 
zdanie, by czas ośmiotygodniowy potrzebny do wy
kształcenia żołnierza w razie, gdyby nauka miała na 
tem ucierpieć, rozdzielono na dwa lata po cztery ty
godnie. Rozporządzenie to, którego doniosłości udo
wadniać zda się, nie potrzeba, winnoby i u nas zna
leźć naśladownictwo.

* Ku nczczeniu pam ięci Adam s M ickie
wicza, odbędzie się w R a d z i e c h o w i e  27. bm., 
jako w 32 rocznicę zgonu posty, wieczorek muzykal- 
no-deklamacyjny. Czysty dtchód przeznacza się na ra
towanie ziemi polskiej w Poznańskiem.

Dnia 26. listopada 1877. o godz. 8 z rana 
odbędzie się staraniem Czytelni polskiej w B i a ł e j  
w kościele parafialnym bialskim nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Adama Mickiewicza.

* (xma<-h dla żan d arm erji. Na ostatniej sesji 
upoważnił Sejm Wydział krajowy do wybudowania 
ud Lwowie na zakupić się mającym gruncie domu 
dla pomieszczenia żantarmerji, udzielając na ten cel 
kredyt w kwocie 130.000 zł. Gdy jednak rokowania 
przeprowadzone z właścicielami gruntów wykazały, 
iż najkorzystniejszą jest oferta prof. Zacharjewicza, 
eheącego sprzedać grunt położony przy zbiegu ulic 
Sapiehy i Kopernika za 25.000 zł., a na którym po
stawiony budynek kosztować będzie 151.493 zł. — 
przeto postanowił Wydział krajowy odnieść aię do 
Sejmu o zmianę zeszłorocznej nchwały w tym kie
runku, ażeby kredyt na zamierzoną budowę podwyż
szonym został do sumy 151.493 złr.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminie Żeleźnikowa, w powiecie nowosądeckim, 
na dokończenie restaurację kościoła, zapomogę w kwo
cie 50 zł.

* K ronika sądowa. Rozprawa przeciw Grzego
rzowi Jurkiewiczowi, oskarżonemu o zbrodnię znacznej 
kradzieży, popełnionej na szkodę dra Petelenza, o któ
rej wczoraj na tem miejcu wzmiankowaliśmy — zo
stała odroczoną. Kłamliwe, pełne sprzeczności tłuma- 
tzenie się podsądnego, a przytem wiele nowych szcze 
gółów, które na jaw wyszły dopiero przy rozprawie 
i muszą być należycie wyświecone, spowodował try
bunał do przychylenia się do wniosku zastępcy pro
kuratora hr. Dzieduszyckiego, tj. do odroczenia roz
prawy i odesłania aktów sędziemu śiedozemu.

Na dziś rozpisana rezprawa przeciw p. Osypo- 
wi Markowowi o występek obrazy czci popełnionej 
drnkiem, została usuniętą z repertearu, z powodu od 
stąpienia oskarżyciela prywatnego dra Smal Stockiego 
od eskarzenia.

Na dalsze dni obecnej kadencji sądu przysię 
głych rozpisano następujące rozprawy: 25. b. m. 
Frusz Mikołaj, zbrodnia z §. 125 u. k . ; 26. Czer
niach Maksym, morderstwo, 5. grudnia Szczepanow- 
ski Wincenty i towarzysze, kradzież, 6. grudnia Saj
ko Fedko i towarzysze, rabunek.

— Zarząd ruskiego „Domu N arodnego" we 
Lwowie odmówił sali dla n a r o d o w e g o  teatru ru
skiego pp. Biberowicza i Hryniewieckiege, a to ze 
względu na niebezpieczeństwo pożaru, którego się je
dnak magistrat lwowski nie dopatrzył. D ilo  nazywa 
ten postępek zarządu nietolerancją dla teatru ruskiego.

Gdyby zarząd „domu narodnego“ wytrwał w 
tym uporze, to ruski teatr nie mógłby zjechać do 
Lwowa, gdyż inne sale są zanadto szczupła i trze- 
baby *a’nie w dodatku dość drogo płacić a ponie
waż rusini nie popierają należycie teatru ruskiego 
nie opłaciłaby się skórka za wyprawę Dodać należy, 
iż teatr Ruski nie robił nigdy dobrych interesów we 
Lwowie i zjeżdżał tylko dlatego corocznie na kilka 
tygodni do stolicy kraju, aby jako subwencjonowany 
przez kraj, zaprezentował się należycie.

* S pry tny  znacliur. Na dworcu kolei w Kra
kowi* policja przytrzymała wieśniaka, rodem z Kłaja 
pod Bochnią, Wojciecha Minkina, który od dłuższego 
czasu zajmował się leczeniem bardzo licznych osób, 
ufających więcej znachorowi, aniżeli fachowym leka
rzom. Minkina służył niegdyś w wojsku, później nie
jednokrotnie karany był za kradzież, wreszcie wyna
lazł sobie sposób do życia, polegający na leczenia 
wszystkich chorób stosowaniem środków, jakie mu 
własna fantazja podyktowała. Na otwarte rany po 
lecał używanie „klajstru z mąki", smoły t. zw. szew
skiej itp. Pomimo takich recept, jak dowodzą liczne 
znalezione przy nim listy, miał w okolicy Bochni i 
dalej nawet wielu chorych, którzy się po pomoc do 
niege zgłaszali. Jeżeli lekarstwo nie zaszkodziło a 
więc w pojęciu prostaczków pomogło, kazał sobie 
dobrze płacić, gdy jednak pogorszyło się choremu 
opuszczał go i żadne prośby nie mogły go skłonić 
do kontynuowania kuracji. Z całą korespondencją swoją 
i jakiemś z przeszłego wieku dziełkiem, z którego 
czerpał bezrozamne wiadomości co do leczenia cho
rób, dostał się znaehor w ręce sądu krakowskiego. 
O ile skutecznemi były jego "kuracje, wykaże zapewne 
jawna rozprawa.

* 1 z ł. 50 ct. zam iast 10.858 z ł. Po rozwią
zaniu zakładu kredytowego włościańskiego, komitet 
likwidacyjny tegoż zakładu zawarł z wierzycielami 
umowę, zapewniającą im pewne ulgi w dotrzymaniu 
zobowiązań zakładu. Od tej umowy została wymie- 
izoną należytość prawna w kwocie 19.858 zł., a kra
jowa dyrekcja skarbu wymiar ten mimo rekursu za
kładu w zupełności zatwierdziła. Dopiero ministerstwo 
skarbu na dalezy rekurs zakładu włośoiańskiego zni
żyło wymierzoną należytość na 1 zł. 50 ct. Wynik 
ten zawdzięczają likwidatorowie Banku włościańskiego 
prawnikowi, który udowodnił bezzasadność wymiaru 
pierwotnego o 13.23873 razy większego od wymie
rzonego przez ministerstwo.

* Sprzeniew ierzenie. Dziennik bukareszteński
R om ania  donosi, że w Jassach  w kasie kolei lwow- 
sko-czeruiowieckięj sprzeniewierzono 300.000 franków. 
Skutkiem tego otrzymali dymisję dyrektor Desloges i 
urzędnicy Szczepański i Winter, którym zarzucają 
brak należytej kentroii.

* S m u tn y  w y p a d e k  zdarzył się na polowaniu 
d. 19. bm. w Artzaowie, pow. żółkiewskim Po od
bytem polowaniu, gdy się wszyscy do powrotu za
bierali i strzelby swoje na wozy pokładli,  wziął je
den niejaki p. S. opartą o drzewo Btrzelbę w tem 
mniemaniu, że to jego Btrzelba. Lecz zaledwie ją 
podniósł, strzelba wypaliła i położyła trupem 17-le- 
tniego chłopaka, który był przy nagonce. Śledztwo są
dowe w toku.

* S a m o k a le c tw o .  W ostatnich czasach w Ga
licji i Bukowinie wypadki samokalectwa, popełnianego 
dla uchylenia się od służby wojskswej wzmogły się 
w sposób w oczy wpadający. Sprawdziły to w sposób 
niezbity komiBje poborowe, wskutek czego minister 
stwo sprawiedliwośei wydało prokuratorjom państwa 
kategoryczne polecenie, aby z jak największą stano
wczością ścigały przestępstwa tego rodzaju nietylko 
co do samych winowajców, lecz także i co do współ
winnych w ogóle.

* N a  w eteranów  z r. 1831. złożył w admini- 
nistracji Gaz. N ar. p. W. Rodakowski 5 zł.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od W do E, zachmurzenie było zmienno. Wczoraj 
opadu nie było, dziś rano nastąpił nieznaczny opad 
mglisty, który wynosił 0.3 ram.

Średnia temperatura doby była 5.CO., najwyż
sza 7.0° C., najniższa dziś nad ranem 2.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.8 mm

Zniżka barometryczna znajdowała Bię wczoraj
między Moskwą a Charkowem i wynosiła 750 —
755 mm., zwyżka w Szwecji i wynosiła 770—
765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w pół
nocno-zachodniej Francji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 24. listopada :

Wiatr o niepewnym kierunku , średnia tempe
ratura doby około 5° C., stan nieba zmienny, po 
wietrze więcej jak miernie wilgotne i do mgły skłon
ne, zresztą pogodnie.

* Ju tro , dnia 25. listopada: św. K a t a r z y n y  
— św. J  o a n a Złat.

— B ohorodczany dnia 23. listopada. (Koresp. 
G az N u r.). Chęć przysłużenia się sprawie narodo
wej niesieniem pomocy Bankowi ziemskiemu w Po
znaniu, zamanifestowała się także i w naszym po
wiecie. Chociaż nie wi»le mamy szlachty i obywatel
stwa polskiego, i w ogóle hufiec nasz narodowy jest 
tu dośó szczupły, zdołał mimo to gorący patrjotyzm 
naszego czcigodnego marszałka powiatowego, p. Jó
zefa Szelińskiego , tak zainteresować wszystkich tą 
sprawą, ie dnia wczorajszego odbyło się w zali rady 
powiatowej pierwsze, itesunkowe dość liczne zebranie, 
z którego zawiązał i ukonstytuował się komitet po
wiatowy, składający się z 16 członków różnego wy
znania. Przewodniczącym komitetu oraz podskarbim 
wybrano jednomyślnie p marszałka J. Sz»lińskiego, 
a sekretarzem p. Józefa Sanockiego, sekretarza miej
scowej rady powiatowej. Znając stosunki i ubóstwo 
tego górskiego powiatu, nie robimy sobie iluzyj co do 
świetności powodzenia, i z góry rednknjorny rezultat 
do jak najskromniejszych rozmiarów; lesz i grosz 
wdowi będzie miał w tej pięknej akeji swoje zna
czenie.

—  W  Nowym Sączu za staraniem towarzystwa
gimnastycznego „Sokół" odbędzie się w kościele pa
rafialnym 29. listopada o godzinie pół do 10. rano 
żałobne nabożeństwo za poległych w walce o wolność 
w r. 1831.

—  Z Sokala. Dnia 29. listopada o godzinie 10. 
przed południem odbędzie w Sokalu w kościele pa
rafialnym żałobne nabożeństwo za poległych w r. 
1830. i 1831.

— Choroba niem ieckiego następcy tronu . 
Berliński ReichsanzH ger  zamieszcza następujący biu
letyn, noszący podpisy dr dr Schradera, Krauzego 
i Marka H"wella; „Opuchnienie w krtani następcy 
tronu już w zeBzłym tygodniu bardzo znacznie się co
fnęło. a w przeciągu bużącego tygodnia rozeszło się 
zupełnie. Cofanie to uwidoczniło się mianowicie w 
chwili, kiedy 15. b m. nastąpiło wyrzucenie bruna- 
tno-czerwonych cząstek (Fiooken). Następnie można 
było wyraźnie dostrzedz, jak nowotwór w lewej czę
ści krtani się rozohodził i w części w sposób wrzodu 
się rozpadł z równoczesnem rozszerzeniem szpary gło- 
sowaj. Po wypadku tym następca tronu oddycha zu
pełnie swobodnie i jada bez wszelkiego bolu. Wy
gląda on dobrze, tak samo apetyt i san jeBt dobry. 
Skoro nastąpi słoneczna i sucha pogoda, to zamierza 
następca tronu więcej poruszać się na wolnem po
wietrzu."

Z San Remo donoszą, że uastępea tronu, ko
rzystając z niepogody, liczne wysłał w tych dniach 
listy d« różnych panujących i książąt, mianowicie do 
Arcyksięcia Rudolfa, w, ks. Badeńskiego i ks. Walii.

Z B e r l i n a  donoszą 23. b. m. Prof. Virehow 
nie znalazł w przysłanej mu do rozbioru ropie skła
dowych części rak»; ropa jednak nie nadeszła już w 
stanie właściwym.

Kupiec MaBsow, operowany przez dra Berg- 
maaa w Berlinie na tę samą ehorebę, na którą cier
pi następca tronu, umarł nagle w parę dni po ope
racji, chociaż z początku czuł się dobrze.

Z L o n d y n u  donoBzą 22. bm. Mackenzie za
mierza udać się do San Remo dopiero 10. grudnia. 
Binletyny Howella o obecnym stanie następcy tronu 
są zadawaluiające. Od dzisiaj następca tronu jada 
znowu razem z rodziną, niewychodzi jednak na spacer.

—  L ip sk ,  21 listopada. Na rekwizycją tutejszej 
prokuratorji aresztowanym został właścicitl upadłej 
firmy Bernhard Sandbanl et Co., bankier Sandbank. 
Jak słychać, aresztowanie to ma związek z nieregu- 
larnościami „DiseontogOsellschaft" i chodzi o fałszo
wanie weksli.

— Zam ach. Z Oedenburga t*legr»fują 23. bm. 
Wielkie wrażenie wywołał tu zamach morderczy, do
konany wczoraj w nocy na kierowniku warstatów 
drogi żelaznej Raab-Ebenfurth, Ottonie Plivericzu Za
trudniony jako kowal w warsztatach kolejowych Mi
chał Lagier po burzliwej sprzeczce pchnął Plivericza 
nożem kuchennym tak silnie w szyję, stan tegoż 
jest beznadziejnym. Twierdzi on, że zemścił się na 
Pliyericzu, ponieważ utrzymywać ou miał stosnuek 
miłośny z jego żoną.

Sejm galicyjski.
Sejm rozpoczął gję uroczystem nabożeństwem, 

odprawionem w kościele katedralnym, podczas któ
rego chór mięszany towarzystwa mnzyczuego od
śpiewał pod dyrekcją p. Schwarza mszę Hayiena. 
Kilkn z obecnych posłów, między którymi był i 
p. marszałek, ubranych było w stroje polskie. Ró
wnocześnie odbywało się nabożeństwo nroczyste 
w wołoskiej cerkwi. Na chórze śpiewał chór semi- 
narjnm gr. kat.

* **
Posiedzenie 1. dnia 24. listopada. O godz. 12 

min. 20 w południe, maiszałak Jan  hr. Tarnow
ski zagaił sesję uwiadomieniem o reskrypcie ce

sarskim, zwołującym Sejm na dzień dzisiejszy i 
powołując na tymczasowych sekretarzy : Stanisława 
hr. Bademego, Ad. Jędrzejowicza, Leona Sapiehę 
i ks. Sieczyńskiego.

Mowa hr. Marszałka jes t  nas tępu jąca : 
Wysoki Sejmie!

Kiedy z końcem ostatniej sesji zamykaliśmy 
zwykły okres roczny prac ustawodawczych, opusz
czaliśmy tę Izbę sejmową z ncznciem spełnionego 
obowiązku, a zarazem z gorącem życzeniem, żeby 
kraj nasz mógł swobodnie oddawać się pracy we
wnętrznej, od szerega lat wytrwale prowadzonej i 
postępować dalej bez przerwy na obranej drodze, 
wiodącej go do osiągnięcia celów, jakie sobie za
łożył.

Dzisiaj, gd y  tok ma sie jnż ku schyłkowi, 
a reprezentacja krajn jes t  znowu zebrana, wypada 
nam zdać sobie sprawę, czy zdołaliśmy i w jakiej 
mierze skorzystać z czasu i możności pracy, a był
by, jak sądzę, słuszny powód do zadowoluienia, 
gdyby się okazało, że kończący się rok nie bez 
pożytku dla kraju upłynął.

Od pierr.szych zaraz chwil po zamknięciu o- 
statniej sesji sejmowej. Wydział krajowy zajął się 
gorliwie sprawami, jakie mu Wysoki Sejm do zba
dania i postawienia wniosków przekazał. — Były 
sprawy te ważne i liczne tak dalece, że dotykały 
prawie wszystkich kierunków i sfer życia publi
cznego i obejmowały niemal wszystko, co w dzie
dzinie ustawodawstwa krajowego jest  do zrobienia, 
lob zreformowania.

Idąc za wskazówka, daną przez Wysoką Izbę, 
zrobił Wydział kr. niejednokrotnie użytek z przy
sługującego mn prawa powoływania kumisyj poza- 
sejmowych. — Ani jedna ze spraw Wydziałowi 
krajowemu przekazanych nie została pominięta, 
wszystkie były przedmiotem gruntownych badań 
w Radzie Wydziału krajowego, następnie w komi
sjach, które obradowały zawsze przy współudziale 
i pod przewodnictwem jednego z członków W y
działn krajowego.

Jako wynik tej wspólnej pracy, przedłożo
ne bedą Wysokiej Izbie sprawozdania i wuioski 
Wydziałn krajowego w następnjących przedmio
tach :

Trzy projekta do nstaw szkolnych ; mianowi
cie o prawach nauczycieli, o nadzorach i o zakła
daniu szkół.

Sprawozdanie o szkołach wydziałowych.
Projekt oddzielnej ustawy gminnej dla 28 

miast większych.
Nowella do ustawy o obszarach dworskich-, 

normująca stosunki prawne rozparcelowanych ob
szarów.

Ustawa o ubezpieczenin przymusowem i u- 
stawa o policji ogniowej, oraz niezałatwione w ro
kn przeszłym ustawy o policji budowlanej, zm ie
nione w myśl uwag c, k. rządu.

Nowela do ustawy o dojazdach kolejo
wych.

Wreszcie ustawa łowiecka.
Oprócz wymienionych tu projektów, przygo

tował Wydział krajowy materjał, mogący służyć 
do zmiany, lab ninpeinienia obowiązującej ustawy 
gminnej, a mianowicie nowelę do §. 96. o przy- 
mnsowem łąezenin gmin, zaniedbujących obowiązki 
własnego i przekazanego zakresu, oraz dwa proje
kta ustaw o sądownictwie policyjuo karnem i o 
kwalifikacjach pisarzy gm innych ; postanowił j e 
dnak Wydział krajowy na tej sesji projektów tych 
W. Sejmowi nie przedkładać, ażeby zyskać czai 
do przeprowadzenia roiowań z c. k. rządem
i do przygotowania projektów, tem gruntowni.1]
opracowanych na następną sesję, jeżeli W. Bejm 
wolę swoję w tym kierunku objawi.

Wysoki Sejm osądzi, o ile wnioski przędło- 
żooe odpowiadają istotnym potrzebom i stosun
kom kraju, ja  winienem tylko spełnić mój obo
wiązek, wyrażając tu wdzięczność członkom ko- 
misyj pozasejmowych, którzy nie szczędzili czasu 
i trudów, żeby odpowiedzieć wezwaniu Wydziału 
krajowego i nie odmówili mu współdziałania i 
pomocy.

Jeżeli zaś nie z każdego sprawozdania dal
się na razie wysnuć jednolity projekt ustawy, sie-
gająeej do głębi stosunków, wymagających poprawy, 
stało się to z tej jedynie przyczyny, że zdaniem 
Wydziału krajowego, inicjatywa ustawodawcza wy
maga wielkiej oględności i dojrzałej rozwagi, za
równo bowiem rozum i doświadczenie uczą, 
że nie każda zmiana bywa korzystną i nie każda 
reforma naprawą.

Bieżących spraw, wchodzących w zakres 
działalności i administracji Wydziałn krajewego, 
nie będę wyliczał, są ene objęte sprawozdaniem 
z czynności Wydziału krajowego i tam szczegó
łowo przedstawione. Wspomnieć jednak należy, 
że pod względem rozwoju komunikacji w krajn, 
rok ten był nadzwyczaj pomyślny. Niezależuie od 
administracji krajowej, przybyły trzy nowe linie 
kolei żelaznej, w ramach zaś autonomicznej admi
nistracji niemniej ważny i znacząey postęp, zbli
żający nas do zupełnego wykończenia sieci dróg 
krajowych.

Z trzech dróg obecnie w budowie będącycl, 
jedna już w rokn przyszłym wykończona zostanie, 
dwie pozostałe spodziewa się Wydział krajowy 
nk ńczyć w roku następnym 1889 i dokonawszy 
w ten sposób zamierzonego dzieła, zamknąć epokę 
budowy nowych dróg.

W" sprawie regalacji rzek, pierwsze trudności 
zdają się nareszcie przezwyciężoue. Cztery spółki 
wodne, odpowiednio do wymagań nstawy, są j ż 
prawomocnie zawiązane; roboty regulacyjne na 
podstawie ustaw krajowych około sześciu rzek są 
w pełnym toku, roboty zaś prz;gotowawcze dla 
nowych przedsiębiorstw rozpoczęte.

Spodziewać się można, że po upływie s z e r e 
gu lat działalność Wydziałn kr. ua tem  poln oka
że się w skutkach sw ych  niemniej pożyteczna,  
jak w adm inistracji drogowej.

Pod względem zakładania nowych szkół, za
znaczyć wypada normalny postęp; wedłng wyka
zów Rady szkolnej krajowej przybyło w rokn 
szkolnym 1886/7 szkół ludowych 154, w roku zaś 
bieżącym 1887/8 szkół 148.

Towarzystwo galicyjskiej kasy oszczędności 
przeznaczyło 400 000 złr. na wybudowanie w mie
ście Lwowie gmachu dla pomieszczenia szk" y 
przemysłowej i muzeum przemysłowego. Dzięki 
tej wspaniałomyślnej hojności, wejdzie w życ^e 
szkoła tak wielkiej dla kraju, a w szczególności 
dla miasta Lwowa doniosłości, a mnzeum pr e- 
mysłowe będzie w możności oddać krajowi w caloj 
pełni te usłngi, jakie oddają rodzimemu przemy
słowi podobne instytucje.

Preliminarz bndzetn krajowego na rok 1 8 '8  
wykazuje niedobór w kwocie 3.171.000 złr., do 
pokrycia którego potrzebuy jest, wedłng obliczenia 
Wydziałn kr. dodatek w wysokości 31 centów od 
jednego złotego podatku.

Jeżeli sie weźmie na uwagę wydatki, w po
równania z rokiem ubiegłym znacznie zwiększone, 
sam preliminarz krajowej Rady szkolnej w roz
chodach wyższy o 55 000 złr. i o prawie równą 
kwotę, bo o 51.000 złr, mniej korzystny w do
chodach, jeżeli następnie zważymy przekazany do 
osobnego funduszu przemysłowego dochód ze zwro-
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tn pożyczek 20.000 zh wreszcie te okoliczność, 
że wydatek projektowana budowę koszar prze
szło 100.000 złr. znaj dn pokrycie w budżecie, 
podczas gdy w zeszłym u z osobnego funduszu 
pożyczka na ten cel udziią została, to wynik 
ten przedstawi się jako isiie bardzo pomyślny. 
Możność pokrycia wzmaąeych się potrzeb i 
wydatków bez podwyzszemtopy dodatku krajo- 
wego, przypisać należy n całości kasowej wy
padającej z zamknięcia racków za rok 1886, 
a wynoszącej przeszło 220.0ełr„ oraz wzrasta
jącej kwocie opłacanych p.ków i w związku 
z nią będącej wyaatności ;ego centa, którą 
W ydział krajowy przypusznie na 103.000 złr. 
oblicza.

Pomimo przesilę' ekonomicznego, które 
zawsze jeszeze ciąży.d rolnictwem i prz0H>y: 
słem naszym, a k tsicale  nie zdaje się zbm ac 
do końca, wystavraj 'wa w Krakowie -7  w 0- 
gółe biorąc — m wielkie powodzenie i była 
pocieszającym otem rzetelnych usiłowań 1 su 
nie rozbudzonej izy  postępu we wszystkich 
trzech kiernnkaęakie na niej były reprezento
wane, tj. rolnict przemysłn i sz tu k i ,  a objaw 
ten  nietylko raju, ale i w szerszych kołach 
zjednał powszte uznanie.

W tychsach dla całego świata ciężkich 
i niepewnycłgdzie najsilniejsi nawet losami 
swojemi niewsze kierować mogą, my słabi 
tę  przynajnj mamy otuchę i zaspokojenie, że 
się dobrej gi wiernie i roztropnie trzymamy 
i także te gą, że każdy postęp, choćby sam 
przez aięiłym się wydawał, byle tylko był 
rzeczywistzawsze ma swoją wagę, bo utwier
dza i pod nasze siły i jest jak  zasiew, któ
ry je ż e l i ;  pozwoli, może wydać plon coraz 
obfitszy.

Niżniejezym a zarazem najradośniejszym 
wypadt ub egłego rokn byl pobyt w uaszym 
kiaju o C. W. Arcyksięcia następcy tronu 
wrawajdostojmejszą małżonką, odwiedziny go- 
rąccragnione, dla kraju tak zaszczytne i na za- 
wsipamiętne. Cala ludność cznla sie niemi 
usśliwioną. a nadto była do głębi serca njęta 
ł«vą uprzejmością i życzliwością przez najdo- 
siejszych gości okazywaną krajowi. Jego Ces. 
mkość nie ograniczył się na powierzchownem 

;o zwiedzeniu, nie szczędził czasu i trudów, że- 
{ zbliżyć się do wszystkich warstw społeczeń- 
cwa, żeby zbliska badać jego stosunki, ile mo

żności poznać wszystkich i wszystkim dać się 
poznać.

Od starych zamków i dworów począwszy, aż 
do chat włościańskich, od obydwóch uniwersyte
tów i akademij, do skromnych szkół zawodowych, 
od skarbca narodowych pamiątek i grobów kró
lewskich na Wawelu aż de zbiorów 1 pamiątek 
rodzinnych, J .  C. W. następca tronu chciał wszy
stko widzieć i poznać, a dla każdej instytucji, dla 
każdego ogniska zbiorowej pracy, znajdował słowo 
uznania lub zachęty.

Wśród tych licznych słów łaskawych i uj
mujących, a dla nas tak pełnych znacreuia, było 
Zwłaszcza jedno, które znalazło oddźwięk w ser
cach i wyryło się we wdzięcznej pamięci wszy
stkich, słowo zapewnienia, że uczncia życzliwo
ści dla naszego kraju od Ojca swego przejął i po 
Nim odziedziczył.

To słowo przypomina nam, że temu które
mu winniśmy wszystko, co kraj posiada najcen- 
niejazego: swobody konstytucyjne i prawa naro
dowego rozwoju, Temu również zawdzięczamy 
pierwszą myśl i dbałość o ustalenie tego wzaje
mnego stosnnkn, polegającego z jednej strony na 
ojcowskiej opiece i życzliwości monarchy — z 
drugiej na przywiązaniu i wdzięczności kraju.

Pobyt Jego C. W. Arcyksięcia Następcy 
tronn wraz z najdostojniejszą małżonką,' ścieśnił 
jeszcze ten węzeł wdzięczności, łączącej kraj nasz 
z Koroną —  niechże Bóg da, by ten stosunek dla 
nas szczęśliwy, wyszedł również na dobro i na 
pożytek całego pańs tw a , żeby przyczynił się do 
wielkości i potęgi monarchii.

Dając tn wyraz tym nczuciom , proszę Wys. 
Izb ę ,  by zechciała wraz ze mną wznieść trzykro
tny okrzyk na cześć N. Pana : Jego C. Kr. Mość 
Cesarz Franciszek Józef niech żyje !

Ustępu, dotyczącego pobytu cesarzewicza w Ga
licji, wysłnchała Izba stojąco i przerywała go parę 
razy brawami, a na końcu wzniosła trzykrotny 
okrzyk na cześć cesarza.

Potem zabrał głos p. namiestnik Z a l e s k i :  
W  imieniu Rządu mam zaszczyt powitać 

W as Panowie, rozpoczynających nuwj okres prac 
obywatelskich dla dobra i postępu krajn

J. E. Fan Marszałek w przemówienin swo- 
jem  6treścił najważniejsze pnnkta programu tej 
pracy — a program to zaiste i obfity i niepospo
licie doniosły, bo obejmnje ważne sprawy autono
micznego życia i rozwoju gmin, tudzież żywotne 
kwestje oświaty —  które w słnsznena ocenieniu 
cywilizacyjnych potrzeb kraju są stałym przedmio
tem gorliwej troski i opieki wysokiego sejmu. J e 
stem pewny, że światłe obrady Wys. zgromadzenia 
natcl nione miłością kraju, oparte na doświadcze- 
nin 1 gruntownej znajomości stosunków naszego 
społeczeństwa, szczęśliwie i ze znakomitym skut
kiem przyczynią się do spełnienia ważnych zadań 
reformy ustawodawczej, które, jak to słusznie wspo
mniał J .  E. pan Marszałek, wymagają wielkiej oglę
dności i dojrzałej rozwagi.

Pracom Wys. Sejmu rząd towarzyszyć bę
dzie nietylko najżyczliwszą sympatją ale także 
żywym udziałem i wszelką wskazaną pomocą — 
a we mnie znajdzie Wys. Sejm tę samą gotowość, 
tę samą serdeczną chęć do uałng i ułatwień w obrę
bię mego stanowiska, której zawsze starałem się 
składać dowody —  która jest dla mnie tylko obo
wiązkiem, prawda, że obowiązkiem równie miłym 
jak  zaszczytnym.

Wobec przytoczonych przez J .  E. pana Mar
szałka doniosłych kwestyj ustawodawczych, które 
mają być najgłówniejszym przedmiotem obrad tej 
sesji i niejako jej sygnaturą, zdarza Bi# to szczę
śliwie, że wcześniejsze tego rokn zwołanie Sejmu, 
przysporzyło mn czasu do pracy, która będzie mo
gła przeciągnąć się i po za ferje świąteczne, w mia
rę potrzeby, aż po termin zawisły od zwołania ra
dy państwa — a której z serca życzę plonów 
trwałych i obfitych.

Jako zastępcę komisarza rządowego, przed
stawił namiestnik Izbie radcę dworu L a s k o w 
s k i e g o .

Marszałek zabrawszy głos ponownie, prze
mówił w te słowa:

,W  ciągn rokn upłynionego sejm nasz poniósł 
ciężkie i bolesne straty; trzech poGów nbyło z 
grona tej Wys. Izby; każdy z nich na stanowi-kn 
jakie zajmował był osobistością znaczącą i zas łu 
żoną, a sebodząc z tego świata, zostawił po sobie 
niełatwą do zapełnienia próżnie.

Pierwszy, Roman książę Czartoryski, potomek 
rodu, co wydał tylu ludzi znakomitych, zasłużo
nych a zawsze gotowych do niesienia ofiar dla 
sprawy publicznej, sam był wierny odziedziczo
nym tradycjom; takim pozostał na kaźdem stano

wisku na jakiem go los postawił. W stosuukach
0 wiele trudniejszych niż są nasze, okazywał poli
tyczną zdolność i biegłość parlamentarną, które 
wyniosły go na zaszczytne ale niezmiernie trudne 
stanowisko prezesa Koła polskiego w Berlinie, 
które zajmował z cbłnbą. Witaliśmy go tn z na
dzieją, że i dla naszego kraju będzie niepospolitą 
silą. Niestety, choroba 1 śmierć przedwczesna roz
wiały te nadzieje.

Brugim z kolei był marszałek Zyblikiewicz. 
W tej Izbie, która przez tak długi szereg lat pa
trzała na jego działalność, mniej niż gdziekol
wiek przypominać trzeba, że tak zdolnością jak i 
wartością swoją był jednym z pierwszych i na j
celniejszych ludzi swego kraju, a pod niejeduym 
względem prawdziwym dla niego wzorem. Od po
czątku swego zawodu oddany wyłącznie służbie 
publicznej, z zupelnem o sobie zapomnieuiem, za
wsze tylko dobro kraju miał na oku, do tego ce
lu jedynie dążył, jemu poświęcał wszystkie zdol
ności i siły. luny cel dla niego nie istniał. Życie 
całe upłynęło mu w obronie Interesów i praw 
krajn, albo w trosce o przyszłe jego losy. Że c a 
ły kraj jednomyślnie uznawał, cenił jego pra^e, 
jego intencje 1 zasługi, tego dowiódł uroczystym 
objawem czci i żalu, złożonym na jego grobie.

Ostatni zeszedł z tego świata Ryszard Za
wadzki, prezes sądu krajowego, powszechnie ce
niony i szanowany dla prawości charakteru i grun
townej nauki. W stanie sędziowskim, powołanym 
do tego, żeby był filarem porządku i moralnego 
zdrowia w społeczeństwie, odznaczał on się zawsze 
trafuem zrozumieniem i nieskazitelnem pełnieniem 
tego zaszczytnego obowiązku.

Żałujemy ich wszystkich, żałujemy w każdym 
z nich utraconego zasobn tylu szlachetnych zalet
1 zdolności, z których tak wiele jeszcze dla kraju 
mogło byc pożyt.kn, gdyby im Bóg był więcej 
zdrowia i czasu udzielił.

Cześć ich pam ięci!

Krótsze urlopy otrzymali ks. Władysław 
Sapieha, Ludwik Wodzicki, Stefan Zamojski i 
S iemiginowski; dłuższe zaś urlopy uchwaliła Izbą< 
Stanisławowi hr. Tarnowskiemu na cały czas sesji 
z powodu choroby gardlanej i niomożności mó
wienia; Żarskiemu na 4  tygodnie, Adamowi ks. 
Sapieże, czuwającemu jeszcze przy chorej żonie 
w Wiedniu, na 10 dni.

P. S i ę g a l e w i c z  nadesłał pismo ze zło- 
żeaiem m a n d a t u  poselskiego.

Namiestnictwo przedkłada preliminarze fun
duszów iudemnizacyjnych na r. 1888.

P. R o m a ń c z u k  kons ta tu je  podobnie jak 
w r. z., że przy zagajeniu se jm u nie słyszał 
słowa ruskiego, a przecież nżyte ono było ze 
strony rep rezen tac ji  k ra jn  przy powitaniu nas tęp
cy tronu. Szczególnie uderza to ze strouy rządu.

H r.  G o l e j e w s k i  odpowiada, że powitanie 
cesarzewicza nie podlegało żadnemu regulaminowi, 
a Sejm  musi się trzym ać regulam inu , według k tó 
rego językiem  jego urzędowym je s t  język  polski.

P. M a r s z a ł e k  przypomina postanowienie 
regnlaminu z r. 1865, że „marszałek urzęduje po 
polskn".

P . R o m a ń c z n k  zastrzega sobie w stoso
wnym czasie postawić odpowiednie wnioski, ale nie 
może przemilczeć, że pomimo przepisu regulami
nowego, dodatek paru słów ruskich byłby całkiem 
na miejscn, jak to się dzieje w innych sejmach 
przedlitawskich, gdzie są mieszane narodowości.

Na porządku dziennym  pierwsze czytania, 
wybór sekre tarzy ,  kwestorów, rewidentów i wszy
stk ich  uchwalonych komisyj.

Nastąpiło pierwsze czytanie następujących 
przedłożeń Wydziału krajowego: Sprawozdauie z 
petycji mieszkańców miejscowości H u ta  Samoklę- 
ska o wyłączenie ze związku gminy; Folusz oddano 
do komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  z 17 człon
ków; podobnie Sprawozdanie z petycji przysiółka 
Laskówka, o wyłączenie ze związku gminy Bachórz; 
Sprawozdanie z petycji kolonii Unterbergen, o wy
dzielenie ze związku gminy Podbereźce, wreście 
Sprawozdania o uregulowanie obowiązków co do 
zakładania, rozszerzenia, utrzymywania, jafcoteż co 
do dozorn cmentarzy. Uchwalono przytem jak zwy
kle, aby wnioski o koncesję na pobór dodatków 
gminnych i myt były referowane bez poprzedniego 
drukowania.

Sprawozdanie o budżecie krajowym na rok 
1888 przydzielone komisji budżetowej. Sprawo- 
7. Unie z czynności tyczących się krajowej średniej 
szkoły gospodarątwa lasowego poszło do komisji 

i u i tury krajowej z 17 członków.
Sprawozdanie z czynności W ydzilłn  krajo

wego za czas od 1. lipca 1886 do końca ezerwca 
1887 rokn, było zaprojektowane do komisji lustra
cyjnej, ale na wniosek p. H e n z 1 a, poparty przez 
S tm .  Badeuiego i Wasilewskiego przydzielono je 
departamentami do komisji gminej, budżetowej, 
szkoluej, drogowej 1 administracyjnej. Sprawozda
nia w przedmiocie reformy ustaw szkolnych, po
szło do kouuisji szkolnej z 16 członków. Sprawo
zdanie o krajowym funduszu szkolnym emerytal
nym do komisji budżetowej. Sprawozdanie w przed
miocie nauczanie języka niemieckiego w szkołach 
średnich do komisji szkolnej. Sprawozdanie w 
przedmiocie petycji Ju lii  Oleksinowej, wJowy po 
nauczycielu szkół ludowych, o przyznanie daru z 
łaski, do komisji budżetowej.

Sprawozdanie w przedmiocie projektu do 
zmiany niektórych postanowień ustawy o publi
cznych dojazdach kolejowych, do komisji drogowej 
z 12  cz ło nk ów .

Sprawozdanie w przedmiocie nadzwycząjnego 
wydatku na osuszenie części gruntów dóbr Tro 
piszowa, do kom. budżetowej.

Sprawozdauie z petycji gminy Raby wyżnej 
w sprawie wyłączenia jej z okręgn c. k. sądn po
wiatowego w Jordanowie i starostwa Myślenickie
go, a przyuzielenia do okręgu sądu i starostwa 
w Nowym Targn, do komisji prawniczej z 9 
członków; podobnież sprawozdanie w przedmiocie 
przeniesienia miejscowości Horodyszeze z okręgn 
sądu powiatowego w Łące starostwa Samborskiego, 
do okręgu sądu powiatowego delegowanego w Sam
borze tego samego starostwa, tndzież sprawozda
nie z petycji gminy Sędziszowa w sprawie nsta- 
uowienia trzeciego sądn powiatowego w obwodzie 
starostwa Ropczyckiego z siędzibą w mieście Sę
dziszowie. Następnie sprawozdanie o potrzebie prze
niesienia niektórych miejscowości z obszaru je- 
duej reprezentacji powiatowej do innej, mianowi
cie gmin Brat.kowce, Stankowa. Burczyce Stare i 
Burczyce Nowe do komisji administracyjnej.

Na wniosek W ydzia łu  krajowego uehwahmo 
także wybrać k o m i s j e :  petycyjną z 24, ban
kową z 11, gm inną  zs 14, górniczą 8, a seku ra 
cyjną 9 i podatkową z 12 członków.

W końcu odczytał sekretarz dwa wnioski p. 
R o m a n o w i c z a  poparte przez klub lew icy ; 
jeden z wezwaniem do rządu, aby o p r a c o w a ł  
i p r z e d ł o ż y ł  s e j m o m  r e f o r m e  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  a drugi, aby zarządzał dłuższe niż 
dotąd s e s j e  s e j m o w e .

P. Romanowicz wniósł także interpelację do 
komisarza rządowego, dlaczego dotąd nie weszła

w życie fundacja 10.000 z ł , zapisana przez To
masza Podziocba z Wiśnicza na rzecz szkoły 
czernichowskiej, choć już dwa lata minęły od 
ukończenia pertraktacyj spadkowych.

Na tem skończyło się posiedzenie o godz. 
Vj 2. po południu.

Następne jutro o godz. 11.

Teatr, literatura 1 muzyka.
—  O p o r a .  Wczoraj dawano po raz drugi „Ży

dówkę". Publiczność nie zebrała się już tak licznie 
jak na poprzednich trzech przedstawieniach opery. Co 
do panny Sylwy, to z góry proszono o pobłażanie dla 
niej, puniewai była niedysponowaną. Śpiewaczka ta 
nsuwa się więc z pod krytyki. P. Schlafenberg był 
wczoraj nieporównanie lepszym, aniżeli w „Fauście" 
i w pierwszem przedstawieniu „Żydówki" i żałowa
liśmy, iż dyrekcja Bpisszyła się tak bardzo z wysta
wieniem tej opery, przekonaliśmy się bowiem wczoraj, 
iż główną przyczyną niepowodzenia p. Schl. na osta
tnich dwóoh przedstawieniach był brak należytego 
przygotowania i forsowanie głosu. Wczoraj śpiewał 
p. Schl. o wiele czyściej a to dla tego ponieważ ob
chodził się oszczędniej z głosem i nie forsował go. 
Śpiewakowi t*mu rokujemy piękną przyszłość, byle 
tylko nie ustawał w nanoe i nie forsował głosu. 
Wczoraj już był pewniejszym swej roli i temu za
wdzięcza swe powodzenie a nawet wywołanie efektu. 
Dotychczasowe doświadczenie pouczyć powinno dyrek
cję, że z tym śpiewakiem obchodzić się należy ostro
żnie, a jeżeli się sprawdzi pogłoska, że zamierzonem 
jest zaangażowanie drugiego tenora w tym celu, aby 
w ogóle częściej dawać można opery, byłoby to my 
ślą szczęśliwą, gdyż nie potrzebaby forsować p. Schl., 
który mógłby spokojnie się uczyć i nie śpiewać no
wych dla niego oper po dwóch próbach.

Pannie Sylwie nie służy widocznie klimat lwow
ski, wyjechała ona dziś do Wiednia i podobno nie 
wróci do Lwowa. Dyrekcja stara się zastąpić pannę 
Sylwę i barytona p. Giirtnera innemi siłami, a gdyby 
się udało na ich miejsca zaangażować dobrych śpie
waków i sprowadzić jeszcze drugiego tenora z ob
szernym repertoarem i śpiewaczkę koloraturową, to 
obecny sezon nie byłby jeszcze może stracony.

Na miejsce p. Giirtnera sprowadzony ma być 
bawiący w Wilnie baryton p. WierzLioki, który przed 
kilku laty występował z powodzeniem na sc#nie 
lwowskiej. (?)

Dziś w teatrze „Powieść zimowa" dramat w 5 
aktach W. Szekspira. Jutro „Mąż z grzecznośoi" i 
produkcje tancerki Grigolatis.

pw-rrawai

Hmm własne „Gazety Naród."
P e s z t  d. 23. listopada. Obiega tutaj pogło

ska, że jadąca do Bnłgarji matka księcia Ferdy
nanda, ma przewieźć peufne pismo od gabinetu 
wiedeńskiego.

M«łdryt d. 23. listopada. Zbiegły z Paryża 
senator (1’Andlau ma się tntaj ukrywać.

y 11 i.
(Z biura korespondencyjnego).

Hotel Langa. Płaziński 1 BochDi. Ig. Meyer z Kra
kowa M. Tustanowski z Tarnowa. Dr. J. Ausschnitt 
z Tarnopola. Ig. Kosiński z Gwoźdzca. 8t. Zieliński 
z Worobijówki. A. Rogada z Starego Miasta. L. Karpeles 
* Wiednia. H. Rotk z Wiednia. C. Herzig z Libenau.

Hotel Angielski. T. Romanowicz z Krakowa. H. 
Janko z Hoszan. W. Żuk-SLarszeweki z Lyczan. W. Że
lechowski z Hrehorowa. R Bobczyński z Hlndna, i .  Zbo
rowski z Krakowa. G. Wojewódka z Dolinian. F. Ka
wecki ze Sambora.

Dział ekonomiczny.
W spraw ie dostaw  d la a rm ii wydał mi

nister wojny z powodn odkrytych niedawno temn 
w Serajewie oszustw łiwerunkowych niejakiego 
Barucba, nowe przepisy, z których najgłówniej
sze nstępy opiewają: „W  każdej komendzie muszą 
leżeć próbki dostarczyć się mających a r tyku łów ; 
komendanci stacyjni są osobiście odpowiedzialni 
za braki, je eli nie uwiadomią jeszcze w czas 
komendy przełożonej; praw i obowiązków, bez pi
semnego pozwolenia, nie wolno przenosić liweian- 
tom na osoby trzecie. W razie niedopełnienia t e 
go warnnhu, każda władza wojskowa może natych
miast zerwać kontrakt, bez poprzedniego upomnie
nia. Wizytacje ze strony nadzornjących organów 
mają się odbywać jak  najczęściej a zawsze nie
spodzianie."

W y ją tk o w e  ta ry fy  d la  p rz e w o z u  u ie r o -  
g a c iz n y  we Węgrzech zaczną obowiązywać od 
15. grudnia ze wszystkich stacyj kolei węgierskich 
i kilku austrjackich na niektóre targowice w Au- 
strji Dolnej. Jest to takie same postępowanie jak 
z wywozem mąki węgierskiej do Morawy i Czech. 
Na tych nlgaeh transportowych zyskują handlarze 
i hodowcy węgierscy w konkurencji z galicyjskimi 
i bukowińskimi.

K o m i t e t  towarzystwa kredytowego zDmsk. 
w Warszawie zamierza urządzić w swym guuchu 
muzeum geologiczno - rolnicze . mające zawierać 
próbki ziemi z majątków położonych w różuych 
guberniach Królestwa Polskiego Do mnzenm tego 
nadsyłane być mają przez właścicieli ziemskich 
każdorocznie gatunki rozmaitego ziarna.

K o m i t e t  w y s ta w y  p o w s z e c h n e j ,  mającej się 
odbyć w Brukseli i trwać od maja do listopada 1888 r., 
zawiadamia interesowanych, że ostateczny termin zgło
szeń oznaczono po dzień 1. grudnia br. Wyjaśnień 
potrzebnych udzieli biuro, urządzone w Wiedniu TI. 
Webgasse 18, gdzie też można dostać szczegółowych 
programów.

W iedeń 23. listopada. Giełda zbożowa: Psze
nica 7 63. Owies 6 02. Nowa kukurudza 6 28.

W ie d e ń  d. 24. listopada. Na dzisielszy 
targ dowieziono nierogacizny a mianowicie: ciężkich, 
średniociężkich i lekkich węgierskich 3642, war
chlaków galicyjskich 4411, razem 8063 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 41, do 42, 42‘/ a 
zł., za średniociężkie 38 do 39, za lekkie 34— 36 zł., 
37 tudzież za warchlaki galicyjskie 28, 30— 33 i do 
35 wszystko płacono za 100 kilo żywej wagi.

T e le g ra m y  t a r g o w e  s  d. 23. listopada.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — ‘— 

od zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — — • Oko
wita od zł. 25 25 zł do 25.50.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 7.35 do zł. 7.36 ; rzepak od zł. — —  do ®ł-

B e r l i n :  Pszenica żółta na listopad-grudzień
162.— m.; żyto — .—  m.; spirytus loco 98.—  m ; 
•lej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąo za 159 kilo 
— .—  fr.; olej rzepakowy — .— fr.; spirytus — .—  fr.

N a f ta .  Wiedeń od zł. — .— do zł.— ■— : Br®’ 
ma loco — .— , Hamburg loco 7.— , na listopad 7.20. 
na listopad 7.10, Antwerpia na listopad 17.50, Nowy- 
York 7.— , Filadelfia 7 —

( Tylko w jednej ceęści wczorajszego nakładu  
w ydrukow ane).

P a r y ż  d. 23. listopada. Krąży pogłoska, że 
misję utworzenia nowego gabinetu przyjmą na 
siebie Ribot wraz z Gobletem i Deveiem.

Jcurn . d. Deb. pisze, iż wypada wyniku usi
łowań Grevyego wyczekiwać z nie nazbyt wielką 
niecierpliwością, byłoby jednak niebezpiecznom 
zatajać niepewność i trudność położenia, która 
trwając dłużej, mogłaby tylko sprzyjać dyktaturze 
i anarchistycznym zaburzeniom

Zaprzeczają pogłosce, jakoby hr. Paryża na
desłał instrukcje, mające wpływać na postanowię 
nia członków prawicy w parlamencie.

P a r y ż  d. 23. listopada. Ajencja Havasa do
nosi, że Groyy zajmuje się dalej sprawą przesile
nia ministerjaluego. Wczoraj przyjmował znowu 
kilka depntowanycb, a dziś i w dniach najbliższych 
zawozwie znowu inne osobistości polityczne, któ 
rych rady lub współudziałanie mogłyby go w obec
nych trndnych warnnkach wesprzeć.

M a d r y t  d. 23. listopada. Marokanie zabrali 
zatkniętą na wyspie Pregil chorągiew hiszpańską.

B r u k s e l a  d. 23. listopada. Wedle Independ. 
belge zatonął przy wybrzeżach francnskich statek 
parowy ,V laanderea“, jadący z Kongo do Antwerpii

K onstantynopol d. 23. listopada. Bióro 
Reutera donosi: Snłtan, korzystając z bytności 
cara w Berlinie, wysłał do cesarza niemieckiego 
depeszę, proszącą go o iuterwenjow&nie u cara 
w sprawie bułgarskiej. Odpowiedź na tę depeszę 
jeszcze nie nadeszła. Sułtan zdecydował się, że 
przed nadejściem sprawozdania od posła tureckie
go w Borlime co do widzenia się cera z cesarzem 
Wilhelmem, nie poweźmie żadnego postanowienia 
ani w belgarskiej ani w egipskiej sprawie, choć 
nie wątpi, że car dał cesarzowi Niemiec pokojowe 
zapewnienie.

W ie d e ń  d. 24. listopada. W iener Z tg  ogła
sza ustawy o prowizorjnm budźetowem do końca 
marca i o poborze do wojska.

P r a g a  d. 24. listopada P olitik  wylicza, ja
kie usiłowania czynili Czesi od r .  1868, ażeby 
dojść do porozumienia z Niemcami. Co się tyczy 
ponawianego' kilkakrotnie od dnia 10 stycznia 
wniosku Riegera, ażeby utworzyć komitet poje
dnawczy, niewiadomym jest wynik rok ow ań  m ar
s z a łk a  krajowego z dr. Schmeykalem w ciągn 
p a ź d z ie rn ik a ,  lecz sądząc z w czo ra jszego  z g ro m a 
dzenia jest on pewnie ujemny. P olitik  tak kończy: 
Żaden z obu zamieszknjących Czechy narodów, 
nie może dążyć do przewagi nad drogim. Hege
monia niemiecka jest &atem wykluczona.

B e r l i n  d. 24. listopada. Nordd. A llg . Ztg  
ogłasza pismo marszałka dworn cesarzewicza nie
mieckiego, z aajgorętszemi od,(niego dziękami za 
nadchodzące do San Remo liczne dowody sympa- 
tji i rady z Niemiec i zagranicy.

M etz d. 24. listopada. Lotaryński sejmik 
powiatowy nchwalił jednogłośnie, wysłać do cesa
rza wyrazy boleśnych uczuć, z powodn słabości 
cesarzewicza, wraz z życzeniami wyzdrowienia.

P a r y ż  d. 24. listopada. Mówią, że Ribot 
nakłania się , aby łącznie z Waldekiem-Rousseau, 
Flourensem , Carnotem i Ferronem ntworzyć ga
binet przejściowy.

Maret mówi w R ad ica l'u  że kongres będzie 
miał zupełną swobodę działania, gdyż obeera kri- 
zis mieści już w sobie moralne naruszenie kon
stytucji. Będzie się rozchodziło wprost o zakres 
władzy prezydenta rzeczypospolitej.

P a r y ż  d. 24. listopada. Grpvy konferował 
wczoraj przed południem dwie godziny z Ferrym 
i Raynalem, którzy oświadczyli, że jego ustąpie
nie uważają jako niezbędne, aby przesilenie za
łatwić. Greyy oświadczył, że nie ustąpi w żadnym 
r a z i e , ani na żądanie prasy, ani pod naciskiem 
niektórych osobistości, które wywołały przesilenie. 
Zrezygnowałby tylko w takim razie ze swego 
stanowiska, gdyby okazała się uiemożliwość rzą
dzenia. Ferry  i Raynal odpowiedzieli, że niemo
żliwości tej dowodzi już ta okoliczność, że bedzie 
rzeczą niepodobną złożyć gabinet. Po dłuższej 
serdecznej rozmowie, podziękował Grevy za rady, 
wyrażając zarazem zanfanie do reprezentowanej 
przez nich frakcji republikańskiej.

Popołudniu miał Grevy konferencję z de
putowanym radykalnym Maret, któremu oświad
czył: Dziś przed południem powziąłem postano
wienie ustąpić, ale jako stróż konstytucji, uważam 
za obowiązek złożyć rządy w sposób honorowy. 
Nie chcę się obciążać odpowiedzialnością za za- 
wikłania wewnątrz i na zewnątrz, które przewi
duję, a w których rzeczpospolita zginąć by mogła. 
Maret odpowiedział, iż skoro prezydent jest już 
zdecydowany do ustą ienia, to niech się spieszy. 
Greyy rzekł, że zawezwie Ribota do utworzenia 
gabinetu, celem zwołania kongresu dla wyboru 
prezydenta, a jeśli Ribot odrzuci, będzie orosił 
o to G<>bleta. Nie ustąpi on bez meBażu do krajn, 
w którym zrzuci ze siebie wszelką odpowiedzial
ność i oświadczy, że nie ustępuję dobrowolnie, 
ało zmuszony niemożliwością rządzenia. Ustąpi 
zresztą z najszczerszemi dla przyszłości repnbliki 
życzeniami.

R z y m  d. 24. listopada. Wczoraj przybyli 
tu pątnicy węgierscy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 24. listopada. (Z Izby handlowej.)

J. Akeje sa sztukę.
płaca tadaja

Kolej galie. Kar. Ludw. 21:0 t l .  m k. . . 206 50 209 50
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska..................  218.75 222 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zł w. a. 281 — 286.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. ł. .211.— 216.—

II. Listy zastawne za 100 zlr.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6’/0 • • — — — .—

5•/. . . 99.40
-  „ gal 5 %  wyl. I0*/« pr. 102 25

Banku krajowego 4 ‘/i0/0 los. w 51 1. . - 95 25
Towarzystwa kred. galie. 5 * | , ....................... 100.70

.  kredyt, gal. ziem. 4% ■ ■ . V5 —

.  kred. gul ziem. 5#/0 los. w 371. 100.70
,  kred. g. ziem 4V0los. w 41'/t 1. 9125
„ kredytowego gal ziem. 41/,*/0

Ins. w 52 1............................... 16 —
kred. gal. ziem. 4*|. los. w 56 1. 90 50

III. Listy d lu in o  za 100 zl.

100.40 
103.2o 
96.23 

101.7- 
96.— 

101 70 
9225

97—
91.5G

Gal. Z. kro<t wlot. w iikw. (d. 6 pr.l 3% 51 — 54 —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/0) 2 ' / ,%  ■ ■ 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla  Gal. i Buk.

4 5 - 48.—

6*/0 io». w 15 la t . ------

IV. Obllgi z* 100 zł.
Indem nizacyj no gwioyj. 5c/0 m. k. . . 104.40 105.40
Kom. banku krajowego 5°A w. a. 1 em. . 1 0 0 - 1 0 1 . -
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . . 103.75
Pożyczka krajowa 1883 4 * / j % ..................... 93 75 9475

T. Losj
Losy miasta K r a k o w a ............................... £0.50
Losy miasta Stanisławowa 35 50

TI. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i .......................................... 5 83 5.93
Dukat cesarski . . . .  ..................... 5.88 5.98
Napelerndoi . . . . . . . . .
Półimperjał rosyjski

9.92 10 02
10.26 1036

Rubel rosyjski srebrny . . . 1.50
Rubel rosyjski papierowy 1 10 l . i2
100 marek niemieckich 61 60 62.26
Srebro za 100 złr. _
Kupony w s r e b r z e ..................... ..... .

Wiedeń d. 24. listopada, godzina 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 279.—. Anglo - austrjaokie. 
111.50, Dnionhank 210.50, Kolej Kar. Ludw 207 50, Ko
lej południowa 84.75, Renta papierowa — , 6°j, Galio, 
bip. liety zast. preni. 102.25. 41/ ,0!, Galicyjskie listy za
stawne Banku krajowego 95 —, 4*/,*/» gal. potyczka kraj. 
z 1883 r. —■—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 99 65 Węg 
i*/o renta złota 99 60. Rapnlenndei 9.95,—. Bosyj. ban
knoty —•—.—, Usposobienie ciche.

B er l in  dnia 23 listopada god’ . 5 min. 85 popoł. 
Bosyjs. banknoty 180.25, Akcie kredytowe 451 — Lom
bardy 139.—, Galicyjskie 84.30 Pożycz wsebod 5330 , 
Anstrj banknoty 162 20

P a r y i  *•/• Renta — .
Wiedeń dnia 23. listopada godz. 1 min. 45. popoł. 

Alpiny 2125, Węg. akcje kr. 284.—, Anglo-Austr. 110-sO, 
Umonbank 210’- ,  Kolej Kar. Lud 207.60, Nordb. 256-50, 
Kolej Połud. 8450, Kolej Alfold 179.50, Kolej p. Rlib. 
221.75, Kolej lw. - czerń. 220.—, Węg. Nordost. 160 50, 
Wied. Communallose 131-40, Tytoniowe — • —, Galio, 
indemn. 104-50. Elbetal 169.73, Węg cis. losy r. 123-25, 
Liinderbank 221.25, Złota renta węg. 4% 99 45, Baak- 
▼erein 90'— , Bo*, rubol pap. 1.11-'/* Losy węg. 123.75. 
Usposobienie silne.

Rubryka ,,N»ile«l*ne“ nie pochodzi od Redakcji 
która te i  ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

Nades łane

Ostatnie wiadomości.
W a lie  wiadomości z kół handlowych w Odesie, 

zamierza Towarzystwo „Północno - niemieckiego 
Lloyda* otworzyć kilka nowych linij dla żeglugi 
parowej między portami morza Śródziemnego nad 
Adryatykiem z portami Czarnego morza i dla 
przewozu lak niskie ceny taryfowe ustanowić, 
ażeby mogła być wykluczoną wszelka konkurencja 
przedsiębiorstw francnskich i rosyjskich. Równo
cześnie zapewniają kupcy odepcy, że w pobliżu 
Trebuondy. niedaleko rosyjsko - tureckiej granicy, 
wzdłnż wybrzeża pozaknpywali Anglicy znaczne 
przestrzenie ziemi i ebeą tam otworzyć nową ol
brzymią stację dla ładowania węgla.

P rzyjechali do L w ow a
dn ia  24. listopada 1887 :

Hotel Żorla. M. ks. Lubomirska z Warszawy. T. 
i J.  Kiełczewscy z Polski. A. Jędrzejowicz ze Staro- 
mieścia A. Skrzyński ze Zagórzan, K, hr. Badeni *. Bu- i 
ska. A. hr. Potocki z Krzeszowic. C. br. Lasocki z Dę
bnik. Wł. Czaykowski z Medwedowic. M. br.  Borkowski 
Z Mielnicy. St. hr. Tarnowski ze Śniatynki. J. Prasch 
z Przemyśla. St. Starowiejski z Brachówki. St Jędrzejo- 
wicz z Jasionki. J  hr. Stadnicki z Wielkiejwsi A. Czay- 

j kowski z Dusanowa. M. Mazaraki ze Strutyna. A. Go- 
1 rayski z Moderówki. J. dr. Taubenfeld ze Sanoka. Wł. 

Kozłowski 1 Roznbowic.
Hotel Francuski. Ig  hr. Krasicki z Bachorowa J. | 

M. Zieleniewski z Rosji J. br Wattmaan z Przemyśli.  1 
J  Kochanowski z Krakowa. A. Rybicki z Rzeszowa. W. 
Wołodkiewicz z Dobrowody. B. Heunold z Rzeszowa. A. 
Wickleiu z Wiednia. E. Mftller z Lipska. J .  M. Spalter 
z Czerniowiec. T. Nagórzańaki z Rawy ruskiej. N. Rr- 
lich z Czerniowiec. M. Reiss z Wiednia.

S p e c ja l i s ta  c h o r ó b  n e r w o w y c h

D r .  J .  D r u s

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jagiellońskiego —  po odbyciu specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Gharcota w P a r y ż a , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).
Ordynuje od godziny 2. do 4. popołudniu.

S a x ą c z
o p e r a t o r

by1 y uczeń prof. Billrotha i Politzera, wolny od 
obowiązków sędziego przysięgłego, ordynuje jak 
dawniej od 9 — 10 rano i od 2 —4 po południu 

pizy nlicy Teatralnej 1. 11.
L e c z y  t a k ż e  c h o r o b y  u s z n e .

W szech nauk lekarskich

Dr. R y s z a r d  W i l s o n
osiadł w  Kopyczyńcach.

s t  Is: ł  a  ĆL e  m

drukarni Pillera i Spółki
wydane zostały na rok 1888 następujące 

kalendarze:
1. HaLczauin i Noworocznik „Szczutka" (16 arku

szy druku z ilustracjami.)
2. Kalendarz ścienny.
3. Kalendarz kieszonkowy.
4. Kalendarzyk ozdobny miniaturowy.
5. Kalendarzyk teatralny.
G łó w n y  s k ł a d  t y c h  k a l e n d a r z y  w k s i ę g a r n i  

G u b r y n o w ic z a  i S c h m id ta .

W s z e l k i e  l o s y
rządow e i pryw atne

kupują i sprzedają pod Rajkorzystniejszemi warunkami

SO K A L i LILIEN
dom  bankow y I k a n to r  w ym iany.

Zlecenia z prowincji wykonują aię bnowłeczni*
bez doliczeń \» prowizji.

W iadom ość  nżyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest  prze

pisywane przez lekarzy od la t  20 przeciw bole
ściom żołądka, m ozolnemu i  trudnem u traw ien iu  
( dyspepsji), gastralgii, utracie s ił  i  apetytu. 

Znajduje się w głównych aptekach.
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Do sprzedania
zaraz z wolnej ręki '-od bardzo k 

rzystuemi waru ikami

majątek ziemski I
N o w o  urządzony

HANDEL

1541

Tytowa czyli Lacka wola
stacja kolei Karola Ludwika, nolo- 
żony przy gośr.ócn rządownn. o 23;'4 
mili od Przemyśla a 3/4 mili od Mo
ścisk. 3r>32

Bliższa wiadomość u  a d w o k a t  
D r .  D o l iń s k ie g o  w P r z e m y ś lu .

żelazne

Zimowe

fiUNIK
z owczej wełny, popi 
bronzowe, najprakty 

trwalsze
u b i o r y

U l IIMM row

O G N I O T R W A Ł E
nie do rozbicia, najlepszy f-.brykat. 

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera

l  60 
2 -_

■/, kilo Pecco 
Karawanowa

Lwów, ni. K aro la Ludw ika 1. 13
dawniej cukiernia Rotlendera.

we Lwowie, plac Marjacki Ł.
poleca zbioru maiowbg):

' | ,  ki o Congo Nr. 1. zł 
Souebong czarna . 2 „
Souchong czarna 

zbiór majowy 
Kaysow . . . .

Melange de Lond. ,
Wysiewki herbaciane

Zamówienia z 
wanie nie liczy się.

na k -midetny k o t
pupeł-i za pobrani

EMIL 8TORCH
S a l z t h o r g a s s e

Wzory na żyłoni

3.
4.
5.

4 — 
4 —

. najprz. 
Gurnpow per.

„ przsd.

Nr. 6. zl. 
. 7. , 
.  ». .

10.

3-—
4 - -  
6—  
3 . -  
4 -

' | ,  kilo złr.
p r o w i n c j i

f-30
-,/ysj

— z najlepszych herbat złr. 1*60
się odwrotną pocztą. Opako-

Apteka obwodowa
w  K o ł o m y i

przyjmie dobrze poleconego

M B  € » 2 E K m  f l
z ukończoną IV - tą  klasą gimnazjalną d o 1 
praktyki.  — Bliższe warunki u E. Stenzla.

aptekarza w Kołomyi. 3518 <

J D jc.  F r .  Z - i i e n g l e la ,
I I  f t  l i i  a n i  B r z o z o w y

4, 3, 2 pokoje
z przynależytościami, pokoje kawa- ‘ 
lersk ie , sk lepy, przy ulicach Braj<- i 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje < 
Zarząd realności Emila Bertemilian* 
Brajera, Kazimierzowska 37.

BULION
z dziozymy i drobiu, własny wyrób , kilo 
po 4 złr. najmniej */4 kila za 1 złr. wy 

sełam pocztą

Już sam sok roślinny, który z brzozy eieknia, 
jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej
szej pamięci jako wyborny środek piękności; jażeli 
się ale ten sok przyrządzi podług przepiiu wyna
lazcy w drodze chemicznej na balsam , wtedy na
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, w tedy zaraz  następnego dn ia  w y
dzie la ją  się m a łe  łu s k i  ze skóry, k tó r a  potem 
s ta je  się micniąco b ia łą  i  delikatną-

B aham ten wygładza powstałe na twarzy
zmarszcz! i i blizny ospowate i nadaje jej koloru

młodocianego; skórze nadaje b ieli ,  delikatności i świeżości, usuwa w n a j
krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzona, czerwoność nosa, 
pryszczki i inne nieczystsści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem uży
cia 1 z ł r .  50 ct.  Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych ap te 
kach, również w aptece Fil. Neusteina, I. Plankeng. l!34a 3 — ?

W e Lwowie u Z. Rucker* , apt.; w Krakowie u Wikt. R edyka , apt.;
w Koyyczyńcaeh u M. Redera, apt.

N i e p r z e m a k a l n e  

LODEN i suknie turniowe z loden
z najlepszej sty ry jsk ie j w ełny  w n a tu ra ln y c h  kolorach

e c 9

wypróbowane i  niewodne środki 
kosmetpne

7 medalami zagi i 2 dypdomami uznania.

a t p ń g k a  zapobiega tworzf się łupieżu na głowie, ożywia, 
1 utrwala barwpołysk >vłosow. Flakon 80 ct.

Olejek cliino-taninou Działa znakomicie na porost 
włosów. Już po użyciu jednej 

flaszki można spostrzedz Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płunia ust,
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo itotnie w p ły w a  n a  dz iąs ła  
i zcby — Flakon 50 et.

b ru n a tn y m , popielatym  lub  czarnym .
Lekki płaszcz na słotę z kapuzą

do polowania lub podróży z ka] 
cesarsk lub okrywka z kapuzą

7 złr.
luą  10 n 50 c..

12 n —.
16 n do 32 zł.
10 n .  20 „
20 .  32 „
10 łł .  20 ,

Wyśmienity watowany menżyków 
Styryjskie sakko lub jupka 
Całe ubranie m^zk'»
Damskie żakiety lub paltoty
i fĘT  NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z  l o d e N  

dla mężczyzu, pań i dzieci 2 złr. £0 ct. do 4 złr.
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 

na metry lub w dowolnyeh sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna

J o l i .  G i i n z b e r g ,  w Graz (S ty r ja ) .
: y 3 p p p ( C 3 p p p p p ( cS

<s3£ St. Markiewicz

Felicja Seidler w Kryciey.
Osoby potrzebujące sekretnej, pewne’1 

i od przykrych naitępstw ochraniającej, 
pomcey lekarskiej w sferze organów płcio-| 
wycb, znajdą takową i  gwarancją bezwa-j1 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewność^ 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświa i- zonego j 1

specjalisty - lekarza
organów  p łc io w y ch ,

do którego bądź to listownie pod adre
sem „11. Bielak* Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
■głosić się należy. 3408

Stósowns lekarstwa wysyłi. sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

lO  złr.

zaroMu dziennego

Kantor wymiany
c. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w szystkie efekta i  m inety
pod warunkami najprzystępniejszemi

I 5° o L I S T Y  h ip o t e c z n e ,  !:
jakoteż

; 5° 3 premiowne Listy hipoteczne, ; [
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XX V111. N. 93 )
i najw. post. z dnia 17. grudnia 18/1, mogą być do lokowania
kapitałów funduszowych, pupiiarnyeh, kaueyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  k an to rze  de nabycia.

Wszystkie polecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10—?

ł U ł l ł ł l  ł ł ł f ł ł l  l i  1 l l l l i ł

we Lw ow ie, w R ynku 1. 42
poleca świeże :

P ig w y  tokajskie
po 40 ct kilo.

W inogrona fes law sk ie .
Jfarony w łosk ie .
J a b ł k a  ty ro lsk ie .
F ig i  ea l tańsk ie .
D a k ty le  marokańskie i egipskie, 
K a w io r  a s tr a c h a ń sk i .  
M usztardę  kremską i inne. 
K w ic z o ły .
K u ro p a tw y .
J a r z ą b k i  i t. p.

Poszukuje się do zamiany

majpn ziemskiego

TDTKI
CTBABITOUi

z najlepszych papierków fra'>cuzkicb 
w rozmaiiych fasonach , i drukiem i bez, 

po umiarkowanych cenach poleca

Józefa P taszyńska
L w ó w ,

ul. T rybunalska  1. 16, I I .  p lątro ,
Odprzedającym opuszcza się rabat.

broszek roślinno - a lk a l ic z n i j f c ^ jH
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 00 ct.

nadaje
ORIEaTAlINA (pudr ynny)

konserwuje.twarzy piękną i przyjemną białość, odświełeć 
Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę ć  1
otrzymuje się po k i l k  u r a z o w e  m n a  c i u

K R E M E M  R O Ś L I N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mywrąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pnde/5 ct.

Proszek do czyszczenia paagci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego p u. 

t udełko 25 ct.

Nabyć można we L W O W IE w sklepach własnych: uloper- 
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 'HA
RÓW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Kynł. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i fcpta.

S O G O O O T

przy kolei i gościńcu w pobliżu Lwowa 
pi łożonego, nadającego się do zaprowa- 
dzeria intenzywnego gospodarstwa mle 
i-znego — na mają>ek w o*- licy podgór
skiej z przeważnie gospodarstwem laso- 
nem Wrrunki zamiany korzystne.

Majatek powyższy ewentualnie do wy
dzierżawienia.

Bliższej wiadomości udzieli i 
przyjmie adwokat Dr. Srokowski 
ul,ca Teatra’na 1 7.

oferty 
, Lwów 
3510

można mieć bez kapitału i nic nie ryzyku
jąc, za p ośredn iczc ie  w sprzedaży losów 

Oferty należy uadsełać pod znakiem' 
„ E h r e n h a f t *  do ekspedycji anonsów 
M. Duke* we Wiedniu. 1319 |

WIELKA
P I E I I E Ź N A  L O T E R J A ,

Pod gwaranoją z m aterjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(» ochronną marką) sztuka złr 2, 250 , 3, 3 25

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 1T0 do 1*40

1 w y ż e j .
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

Z ałożony  w ro k u  10.

W :elki skład i wypożyczalnia

FORHPIAPW

poleca 
9  S k ł a d

c .  k. uprz.
Fabryki

1098

HARMONIUM
FreciszlaMfilsitfiiSm

E d .  O h e r l e i t h i a e r a  S y n ó w
,  p l a c  S ,  kamienica księcia Pouióskiego.

11 Cenniki fabryczne  na żądan ie  franco.

c. k. nadwornych liwerantów

W ie n ,  I .  B iiu k e rs tra s s e  7 , 
B a d e n ,  B a lin g a s s e  2 3 . 12 Ziehungen in einem Jahre

500.090
M a r e l L

udziela w szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w IIAMBURGU przez państwo zagwaranto

wana jako najwięksi* wygrana. 
Szczegółowo jednak :

1
1
2
1
1

premia marek 3?)G.OOO 
wygrana marek 2 0 0 . 0 0 0  
wygrane po marek ] 0 0 . 0 0 0  

80.000

2
Jł

>)

>>

5>

70.000
60.000
55.000
50.000 
40.u00
30.000
15.000
1 0 . 0 0 0

5.000
3.000
2.000 
1 . 0 0 0

500 
145

3 0 0 ,  2 0 0 , 

1 5 0 ,  1 2 4 ,  1 0 0 ,  9 4 , ‘ 6 7 ,  4 0 ,  2 0 .

1 
1 
1
1
5 

26 
56 

106 
256 
512 
730 

2 s «0 0
1 5 9 8 9  wygranych po

I)

i)
>)

hicYon sehon
I Haupttreffer am I. Dezember fl. 100.000 o. W.
I Haupttreffer am 14. Janner Franks 100.000 Gold. 
I Haupttreffer am I. Februar Lire 50 .000  Gold.

1322 2 - 3

Obwieszczenia
urzędów gminnych, kas us/.częduości, 
Zaiządów dóbr i t. d , jak również 
wszelkie obwieszczenia władz , jakoto :

edykta, licytacje, 
ogłoszenia spadkowe,

wezwania
załatwiają się natychmiast i na pod
stawie długoletnich doświadczeń, od
powiednio do wyma. ań, pod gwarancją, 
a potrzebnych i wymaganych przepi

sami druków dostarcza

RUDOLF M0S S E
Ekspedycja anonsów b

W iedeń , I .  SeilerstUtte  2.

| l  D o m b a u -L o s  iB Sh Ci: | E in  3 0/n S e rb is c h e s  1 0 0  F ra n k s -L o s  j 1 i ta l .  K re u z -L o s
I 3 I a ' a . p t t r s £ f  s r  i n  d e n  X L = ic łis te x L  Z iie ł i" a .x L g -e n n .: |

Am 1. D ccem ber: 
H. 100.000 ii. >V.

Am 14. JS nner n. J . F ranks 100.000 Gnid. Am 1. F e b ru a r  n. J . :  
L i re  50.000 Gnid.

Am 14. Marz n. .1. F ranks 100.000 G n i d . Am 1. Mai u. .).: 1 
L i re  15.000 Gold.i Am 1. MSrz n. J .: Am 14. -I(iii 1 n. J . FrfŚiks 100.000 G n i d .

| fl. 75.0(»0 «.  W. Ani 1. August n. J . :  8 
L ire  15.000 Gold.Am 14. August n. J F ranks 100.000 Gnid.1 Am 1. J u li  i i .  J .: 

| fl. 60.000 6 W. Am 14. NoYembor n. J . F ranks 100.000 Gnid. Am 1. Noyeinber n. J . :  I 
L ire  100.000 Gold.

Jed en  I>os m uss gew innen. B3«
Nachdem selbst die k le :nsten Trelfer vorstebender Lose dereń Kostenpreis w .it iibersteigen . ist ein Verlust filr 
den Kaufer ausgeBchios.en. — Wir erlassen diese drei vorziiglichen L se ge;eu  Cassa coulant nacb Tagescours 

oder geg-n 23 monatliche RateH a fl. 3.— oder 17 monatliche Raten a fl. 4 .— 
s s r -  AlleinicBs Spielreeht nich Erlag der ersten Rate schon zur naehsten Ziebung am I. Dezember. “̂ 3  

Ziehungslisten und VerlosHngs-Kalendcr pro 1888 franco und gratis. — Bei iiestellungen erbitten wir 
die erste Rate und 20 kr. fur Riickporto per Postanwe sung. — Alle in ’<ias Bankgcschaft einsebiagigen Auftrage

werden coulant und prompt au.gefubrt

l v £ .  T .  S z , C O l ^ P .
Bank* und W e c h s le r g e sc h & ft ,  W i e n ,  I- K o l i lm ark f  Nr. 5.

Najnows-a loterja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym m aia tt ism  pań
stwowym, liczy v3.0uó Iosćjł * ktr„ych 46.U00 z pewno
ścią będą wygranemi. Uał) k a p i t a ł  przeznaczony dt» 
wylosowania wynosi :

8 .9 0 2 .0 5 0  marek.
Szczególną zaletą tej loterji jes t to, iż wszystkie 

4 t)’O0 wygranych, które eznaezone są w obok stojąeej 
tabeli,  w kilku już miesiącach i to w siedmiu klasach 
z pewnością mu.zą być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 m arek , 
wzrasta w drugiej klasie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w szóstej do 
100.000, w siódmej zsś względnie do 509.00W, speejaliiio 
jedna* do 300.000 i 200.000 m arek  i t. c

Sprzedażą orygina nych 1 >sów tejże loterj. zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zeebeą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego 
się zwracać.

Szanownych zamawiających uprasza się o załączenie 
na'eżytosei w aus t r jn ck leh  b an k n o ta c h ,  lub też znacz
kach pocztowych. Można też przesłać pieniądze za p rze 
kazem pocztowym ; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lunki i za pobraniem  pocztowem.

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje:

1 cały oryginalny los złr. 3.50
1 połowa oryginalnego Losu złr. 1.75
1 % część orygin. losu złr. 0.90

K ażdy o trzy m u je  lo s  o r y g in a l n y ,  o p a trzo n y  h«rbem  państw ow ym  
i ró w n o c z e śn ie  u r z ę d o w y  r o z k ła d  c ią g n ie ń .  Z a raz  po c ią g n ie n iu  o trzy m a 
każdy  b iorący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h  , o p a trz o n ą  h e rb em  p a ń 
s tw a W y p ła ta  w y ą r a n y c h  n a s t ę p u j  o n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c ją  
p a ń s tw a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l c i y .  G dyby k om uś z o trzy m u jący ch  n ie  podo
ba! się  w brew  sp o d ziew an iu  p lan  c iąg n ień  . je s te śm y  gotow i p rzy jąć  losy 
n ieo d p o w ied n ie  p rzed  c ią g n ie n ie m  i zw rócić  u a lc ż y to ić  o trzy m an ą  za  n io . 
N a  ży czen ie  p rzesy ła  sic  za  darm o u rzędow e p la n y  a ię g n ie ń  d la  pow iado
m ien ia  s ic .  Aby m ód z w szystk im  zam ów ieniom  zadość  uczy n ić , u p raszam y 
o b s ta lu n k i j a k  m ożna n a jw cześn ie j, w każdym  ra z ie  je d n a k ż e  p rzed  :

30. listopada 1887 r.
i to wprost do nas przesyłać.

Yakntin d Co.
Interes Bankierski

w  1 8  a  i n  i i  t i r g u .

D o t a c a  n i  o p r z e  w  y  z a z o n y .

c. k. wyłącznie uprsyw. prau dziwy, czyszczony

TJłAN Z WĄTROBY
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61) la t  powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „k&iai 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagnioik 
pomięazy palcami*. 1692

We wszystkich aptekach. Uurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Me>'
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Wilhelma Maager we Wiedniu.
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Przez pierwszo znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczvstszy, najfcępszyji za najna
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofióom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
F laszka po 1 z łr . w moim składzie fabrycznym : W ien, f leu in ark t n r . 3. 

tudzież w e  w szy stk ich  aptekach i handlach korzennych  
monarchii anstro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Rnckera , .Takóba Beisera , K. Krzyżanow- 
iego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałlabana. Gustawa Schramma kupców. 3422
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkeł. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


